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■kiej 3 tal. 1 Bgr. 3 fen., w A »itryi 6 guldenów 
w Niemczech 2 tal. 21 igr. 3 fen., we Francji 18 fr. 
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98 fr., w Ameryce 8 doi.
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w monarchii praski©) oraa w państwach do swiąska 
pecetowego niemiecko-auatrrack. aaieiąeyeh urzęć* 
poestowe. W innych krajach tai tylko naaae ajea- 
tury, ea których pośrednictwem (aob. nli.' motnn

takie pnesytaó o glosie nia do ektp. Dai«n. Poan. 
Rękopis uia

nadsyłane redakcyi nie cwra sją się i bądą 
ninnenoM.
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P02NAN, 9 października.
Najważniejszą wiadomością, tyczącą się Austryi, 

jest treść projektu do adresu czeskiego sejmu, w któ­
rym Czesi co do przyszłego swego stósunku do monar­
chii austryackićj wyrażają życzenia i zapatrywania i po­
dają niejako warunki, pod jakiemi pojednaćby się chcieli 
z cesarstwem. Żądają oni, ażeby projekta do praw, 
dotyczące narodowości czeskićj i procedury wyb -rczćj 
już tej«-" podłożono .vy'iać się mającemu sejmowi 
koronacyjnemu. Sejm ten prawno-polityczne Czech ma 
ure;ul»wać stósunki, które, według żądania Czechów, 
orędziem cesarskićm mają być ogłoszone i poprzysię­

gli żonę przez cesarza na koronacyi. Wątpliwości zape- 
'• wne podlegać nie może, że rząd cesarski zgodzi się na 

projektowane warunki, o których zawiadomiony był nie­
wątpliwie hr. Hohenwart przez czeskich mężów zaufa­
nia i że w ten sposób zjednaną będzie wreszcie d a 
monarchii austryackićj narodowość, która rozumem po­
litycznym i wytrwałością swój polityki dobija się lepszćj 
przyszłości. Wiadomość ta wy w ła niewątpliwie nowy 
okrzyk boleści ze strony Niemców, który bynajmnićj nie 
przycichnie w skutek wzmianki] adresowćj, że z żalem 
nie widziano przy obradach Niemców, ale że mimo to 
sejm za obowiązek uważa uszanować prawa im przy­
sługujące. O bliższych szczegółach żądań sejmu* cze­
skiego dowie się czytelnik z poniżćj podanego tele­
gramu z Pragi.

tel-| Sejm rzeszy niemieckiój zwołany na 16 bm.; o pra- 
lał i cach, jakie prawdopodobnie przedmiotem będą obrad, 
>80) donosiliśmy już przed kilku dniami pod właściwą ru- 

' ! bryką. Dzisiaj to tylko nadmieniamy, że sejm, jak do­
noszą pisma, nie dłużćj jak do grudnia ma potrwać, 

i ażeby ustąpić miejsca sejmowi prus iemu, który zwo- 
łany tak późno, nie będzie miał znowu dostatecznego 

ICZe czasu ustanowienia na rok przyszły etatu.
4 k^i‘ Wiadomości z i?rancyi ograniczają się dzisiaj na 
¿75!. bliższych szczegółach o wyjeździe p. Pouyer Q lertier do 
»jl Berlina, dokąd rząd pruski powołał także hr. Arnima 
__ i gdzie rokowania z samymże kanclerzem mają usunąć 

2 i wreszcie trudności, na jakie napotyka jeszcze zawarcie

mającego za sobą większości, uważają powszechnie za objaw 
niezwykły w państwie konstytucyjnćm. I rzeczywiście 
niezwykłą jest, że ministerstwo Zorilli popierane przez 
wiele stronnictw, któremu bezustannie robią owacye, 
ustąpić musiało bez potrzeby ministerstwu opartemu 
na mniejszości. To tćż ni ‘zadługo zapewne dojdzie nas 
wiadomość o nowćj zmianie gabinetu hiszpańskiego.

Z Carogrodu donoszą, że internuneyusz austryacki 
Prokesch-Osten wkrótce tam przybędzie, ażeby wręczyć 
sułtanowi pismo odwołujące go z posady:* Jako nastę­
pców wymieniają br. Kiibeck i b-ahiego Szecsen.
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Wiadomośoi urzędowe.
Rozporządzenie dotyczące« powołania parlamentu.

Z dnia & października 187'.
My Vilhelm, z Bo’ój łaski cesarz niemiecki, król pruski 

rozporządzamy ua ni icy artykułu 12 konstjtucy' państwa nie­
mieckiego, w imieniu państwa, co następuje:

Parlament, powołuje się, aby się dnia 16 miesiąca bieżą­
cego zebrał w Berlinie, a kanclerzowi państwa polecamy potrze­
bne w tym cpIu przygotowania.

Co niniejszćm własnoręcznym polpisem i pieczęcią cesar­
ską stwirrizamy

Dan w BadeaBiden, 5 października 1871.
(L. S.) Wilhelm.

Książę Bi 'arek

Eoresjord -ncye Dziennika Pozn

Iiwów, 3 października. 
(Trzynaste posiedzę ie sejmowe.)

(T) Nie miłćm zajściem rozpoczęło się dzisiejsze 
posiedzenie. Zaraz po zatwierdzeniu protokółu z po­
przedniego posiedzenia, zabrał głos ks. Szaszkie­
wicz, który jak wiadomo z jedną częścią frakcyi rus- 
kićj opuścił był wczoraj przed rozpoczęciem rozpraw 
adresowych salę, w sprawie osobistój, gdyż po jego 

•wyjściu ze sali wczoraj miał Zyblikiewiz, jak mu

¡MańKeićaaiiiHBMaaniMaaHaHMHHi
na doniesieniu Słowa, wytoczyła skargę z powodu, 
ż wójtowi jakiemuś w Buczackiem, nie pozwolono ta­
blicy z napisem ruskim przybić na słupie. Doifiesie- 
nie, jak się pokazało było, fałszywe. Gmina decyduje, 
w jakim języku ma być napis oznaczający nazwę wsi. 
Gmina sprawiła tćż napisy w języku polskim i ruskim. 
Ksiądz Kryżan zaś kazał zrobić tablice z napisem tylko 
ruskim. Ponieważ nie ksiądz, ale gmina ma decydo­
wać więc starostwo nie księżowskie, lecz gminne ta 
oiloe przybić kazało.. W fakcie tym nikt uciskania 
narodow ści ruskićj nie dopatrzy. „Smutna jest to 
rzecz, kończy p. Bart mański, że niektórzy posło­
wie, zasadzając się na lada lichćj pogłosce, wytaczają 
skargi niesłuszne ua rząd przed tak poważną instytu- 
cyą jak sejm! ‘

Przystąpiono wre zcie do porządku dziennego, 
a mianowicie do sprawozdania wydziału krajowego 
o etacie osób i plac lekarzy i służby administracyjnćj 
w szpitalach. Rozprawy nad tyra przedmiotem trwały 
przez ciąg cały posiedzenia. Mnóstwo niezliczone po­
prawek ciągle stawiano, największa część ich upadła 
i wnioski wydziału z malemi bardzo wyjątkami przy­
jęto wszystkie. Szczegółowego sprawozdania nie po- 
daję, i mam nadzieję, że mi czytelnicy za zle tego nie 
wezmą.

Przed zamknięciem posiedzenia odczytano jeszcze 
interpelacyą Jana Tarnowskiego w sprawie dr7.?, 
z którćj widać, że skargi powszechne na bardzo lmilą 
gospodarkę władz autonomicznych zajmujących się dro­
gami .kraj o werai, nie są bezzasadne. Drogi te ogromne 
kosztują sumy, są w bardzo złym stanie, a porozpo- 
czynane przed kilkoma laty, pomimo nadzwyczaj wiel­
kich nakładów, nie są ani do połowy pokończone.

Posiedzenie zamknął marszałek o godzinie 2.
Jutro z powodu imienin cesarskich i nabożeństwa 

odbyć się mającego, rozpocznie się posiedzenie o go­
dzinie 12.

Dziś pojawi! się po raz pierwszy w izbie były mi­
nister, poseł Alfred hr. Potocki.

układu w sprawie ceł alzacko-lotaryngskich i nieodłą-'■‘»powiedziano, twierdzić, iż on, Szaszkiewicz nie’w iraie-
ba) e .nśj od niój wypłaty czwartego pół mil arda kontry- 

bicyi oraz ustąpienia wojsk niemieckich z sześciu de- 
id Pot partamentów. Ministra skarbu wyprzedził już p. de
—- G ułarl, zatrudniony dotąd jako pełnomocnik francuski 

przy układach pokojowych w Frankfurcie n. M., który 
jjuż przed kilku dniami do Berlin» pospieszył; towarzy- 
i:ą mu zaś dwaj inni dyplomaci, zięć jego hr. Larocbe 
i »ekretarz legacyjny hr. Fśnólon. — Prócz tego zasłu- 

w an> guje także na wzmiankę wieść podana przez Daily 
Telegraph, jakoby rząd francuski miał zamiar w lu­
tym r. p wypowiedzieć traktat handlowy francusko-an­
gielski Pogłoska ta sprzeciwia się najwyraźoiśj równie 
dawniejszemu oświadczeniu p. Thiersa jak odnośnemu 
nitępowi mowy od tronu królowćj angielskiej, dla czego 
t;t z góry już należało ją uważać za bezpodstawną. 
Dtisiaj zaś potwierdza i telegram, że nie cho łzi zgoła 
o wypowiedzenie wspomnianego traktatu, lecz że p. 

w,Thiers zamyśla jedynie zaproponować niektóre zmiany, 
p-1)14 ¡których przyjęcie będzie zależało oczywiście od woli

>!eceIpF^u angielskiego. — W tćj chwili dochodzi nas wia- 
5303) domość telegraficzna, że minister spraw wewnętrznych 

’ p, Lambr‘cht nmarł nagle na obrzmienie arteryi. Wy- 
, bidek ten nabawi prezydenta rzeczypospolitćj nie ma- 

j ‘eS° kłopotu, gdyż w obec ścierających się z sobą stron- 
* POi* iiitw i nieustalonych stósunków wewnętrznych Francyi 
tych- [rodno mu będzie znaleźć męża, któryby p. Lambrechta 
łych ®'gł aastąpić.« t I I ż Hfrtł-i ,

inary.
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Kró-

Utworzenie ministerstwa nowego w Hiszpanii, nie

niu narodu ruskiego, ale w imieniu jakićjś kliki prze­
mawiał. Takie wyrażenie się jest — woła mówca — 
infamią!

(Powstaje hałas.)
Marszałek: Muszę mówcę wezwać do porządku 

za jego odezwanie się.
Zyblikiewicz w uniesieniu odwołuje się do izby, 

czy użył wyrażenia „klika.“ Zaznaczył, m tylko, że p. 
Szaszkiewicz nie mógł już teraz przemawiać 
w imieniu narodu ruskiego, bo się frakeya ruska roz- 
dzidila: jedni pozostali przy szerzeniu nienawiści, dru­
dzy chcą zgody z nami. Powiedzieć, żem użył słowa, 
którego nie wymówiłem, jest bezczelnością!’

(Znowu hałas.)
Marszałek wzywa mówcę do porządku.
Zyblikiewicz żąda, aby marszałek cofnął to 

swoje wezwanie, gdyż mówca nie zarzuca bezczelno­
ści Szaszkiewiczowi, ale temu, który go fałszywie po­
informował !

(Gwar taki, że nie słychać co ks. marszałek mówi.)
Po uciszeniu się, odczytał sekretarz interpelacyą 

ks. Ha wryła Krzyżanowskiego, wystósowaną do ko­
misarza rządowego z zapytaniem, dla czego w semiua- 
ryacb nauczycielskich nie zaprowadzono ruskiego 
języka?

Pan Bartmański przyrzeka odpowiedź na naj- 
bliższćm posiedzeniu. Natomiast odpowiada na inter­
pelacyą dawniejszą frakcyi ruskićj, która opierając się

Iinriw, 5 paźdiieroika. 
(CzteroaBte posied er.ie sejmowe).

(T) Z powodu nabożeństwa uroczystego, jako w dzień 
imienin cesarskich, rozpoczęło się posiedzenie po godzi­
nie 12 z południa.

ZaiL-z po odczytaniu protokółu żąda Kirch mayer, 
aby w tymże wpisane zostało przywołanie ks. Szasz­
kiewicz a do porządku za jego nieprzyzwoite wyraże­
ni się o pośle Zyblikiewiczu

Sekretarz tłómaczy, że podług regulaminu po­
trzeba do tego uchwały sejmu

Marszałek poddaje pod głosowanie tę kwestyą. 
Większość uchwala. Przy tćj sposobności tłómaczy ks. 
marszzałek, że posła Zyblikiewicza wcale do po­
rządku nie wzywał, tylko takićm we waniem mu groził.

Petycyi znowu mnóstwo, między innemi petycya 
o wprowadzenie ks. Stupnickiego na biskupstwo w Prze­
myśla, o podwyższenie dotacyi księży i nauczycieli, 
o nabycie od archeologa Scbceidra materyałów do en- 
cy' lopedyi, petycye w sprawie dróg, szkół, gmin, propi- 
nacyi itd. Liczne bardzo są petycye w skrawie propi- 
nacyj-Aj, petenci, zwykle właściciele prawa [ropinacyi, 
protestują przeciw wnioskowi wydziału krajowego c> do 
zniesienia tego pr wa.

Z porządku dziennego następuje pierwsze czytanie 
wniosku Chrzanowskiego, Ziemiałkowskiego i Kabata 
w sprawie pomnożenia liczby posłów z miast.

Wni- sek ten uzasadnia w pięknćj obszernćj mowie 
Chrzanowski. Mowy tćj tu nie przytaczam bo 
w obec sprawozdań z debat adresowych, wątpię, byście

ją pomieścić mogli. Na żądanie Chrzanowskiego 
odesłano jego wniosek do komisyi prawniczćj, z polece­
niem jak najprędszego wniesienia go przed izbę.

Drugim przedmiotem porządku dziennego jest spra­
wozdanie komisyi s/pitalnśj w sprawie wniosku wydziału 
krajowego względem zarządu zakłada chorych w głó­
wnym szpitalu lwowskim.

Sprawozdawca Skwarczyński przedkłada wnio­
sek następujący: Sejm uchwali, żeby „wydział krajowy 
przeprowadził rokowania z rządem i miastem Lwowem 
o oddanie zakładu chorych w powszechnym szpitalu 
lwowskim w zarząd gminy miasta Lwowa, lub tćż 
o uznanie go za zakład krajowy i przedłożył wynik tyoh 
rokowań sejmowi do zatwierdzenia.“

Wniosek ten uchwalono bez dyskusyi.
Dalćj odczytuje Skwarczyński obszerne sprawo­

zdanie w sprawie wniosku wydziałowego względem po­
krycia gm»chu szpitalnego nowym dachem, dalćj wzglę­
dem spłaceń a fnndacyi Głowińskich długa ciążącego na 
zakładzie położnic i obłąkanych, sprzedania części gma­
chu szpitalnego, zaciągnięcia pożyczki 150,000 guldenów 
i użycia tćj sumy na różne przebudowania itd. Kwe- 
stya jest dość zawikłana, musiałbym dla wyświecenia 
jćj bardzo obszerne przesłać wam sprawozdanie, a nie 
wiem, czy zbyt wielu czytelnikom Dziennika na tćm 
zależeć może. Dla tego ograniczam się na zapisaniu, 
że wnioski te komisyi szpitalućj dały powód do żywćj 
dyskusyi.

Ziemiałkowski jako poseł i prezydent miasta 
Lwowa, stając w obronie interesów gminy, stanowczo 
wnioskom komisyi oparł się i wniósł, aby nad niemi 
przejść do porządku dziennego.

Dąbrowski, także poseł miasta Lwowa, popiera 
Ziemiałko wskiego.

Przeciw niemu walczą Haller, referent wydziału 
krajowego, dr. Dunajewski i Skwarczyński.

W końcu poddaje marszałek wniosek Ziemiałkow­
skiego pod głosowanie. Większość bardzo wątpliwa. 
Trudno obliczyć, ile jest głosów za, ile przeciw. Zdaje 
się, że równa liczba posłów powstaje za wnioskiem 
i równa przeńw. Marszałek zarządza imienne głosowa­
nie. Sekretarze liczą i ogłaszają, że 51 głosów jest 
przeciw wnioskowi Ziemiałkowskiego a 52 za tym wnio­
skiem. Wniosek więc Ziemiałkowskiego upadł i sejm 
przystąpi do specyalnćj dyskusyi nad wnioskami komi­
syi szpitalnój.

Zapisać tu muszę, że na galeryi dziennikarskićj 
liczyli sprawozdawcy głosy padające za wnioskiem 
i przeciw wnioskowi Ziemiałkowskiego i naliczyli 53 
tak a 51 nie, utrzymują więc dzienniki, że właściwie 
wn osek Ziemiałkowskiego przeszedł.

Juści nie dziennikarze, ale biuro marszałkowskie 
ma słuszność.

Dalsze rozprawy odroczono do jutra.
Na jutrzejszym porządku dziennym prócz tćj sprawy 

szpitałnćj znowu rozprawa o ptakach dzikich i nieto­
perzach.

Kiwówr, 5 paźdiiernika
(Okecua seaya sejmowa. — Do Wiednia ta sama pojedaie dele­
gacja. — Kółko posebkie porasejmowe. — Gmina i szkoła. — 

P ękne za nadobne.)

(k.) Nie wiem, czy w ciągu naszego dziesięciolet­
niego żywota konstytucyjnego mieliśmy sesyą sejmową 
tak niepłodną jak obecna. Nikt się tćż na prawdę 
tćm, co sejm robi, nie zajmuje Podziwiam waszego 
pana (i), który z taką skrzętnością opisuje dzieje tćj 
sesyi sejmowćj Niedługo już jednak tego dobrego. 
Za tydzień pójdą ojcowie narodu galicyjskiego wypocząć 
po trudach. Dnia 14 bm. ma być sesya zamkniętą.

Zjazd archeologiczny
w Bononii.

ne

Bononia, 8 października.
(Kr.) Otóż godzina ósma na półzegarzu, jak to 

mówiono, a co we Włoszech jeszcze wszystkie 
łók, I8f*re. ze8ary przypominają, bo są na dwadzieścia cztery 
przędą* °dziuy podzielone, jak wenecki przy św. Marku, nad 
4 włók, do Merceryi — ósma godzina, a dziś wstać mu- 
ika, re- e“śniy o szóstćj — człowiek zbity, zmęczony, pod ua- 

’ skiem mnóstwa wrażeń dobił się nareszcie pod dach, 
i-muro-1 lzdebki na trzecićm piętrze... Cały dzień prześla- 
f z wiel- .° nas gorąco, padamy wszyscy ze zmęczenia, ale 

¡°wiązek przedewszystkiśm... siadam do korespon- 
«¿5^* to nietylko obowiązek względem was, ale 

/ględem kongresu tego i nauki, w imię którćj się ze-
ićj mia-, Dwa dni już z dzisiejszym zalegają na mnie, 
iru ije* ńn«res Przebiegł przynajmnićj trzecią część swego 
200Iru- otliłego żywota — niepodobna spocząć, dopóki nie 
,000 ru- cra™uj.emy się z tego, co upłynęło.
’zą wia- ¿apiszmy najprzód to wrażenie ogólne, jakie na 
Rejenta wszystkich czynią Włochy — jest to kraj serca, 
(5391,) 2 udzi co się uczucia nie wyparli, znać to we wszy-
____ ¡1;® °.Prdcz sfer urzędowych, które chcą być jak
a 2 l^ardiićj comme il faut i z uczuciem się nie 
Safl ują. Ludność zresztą, ogół jest cudownie usposo- 

*ny'l Poszanowanie dla nauk', dla pracy, dla talentu 
¡tu’ezin’erne- A kraj tak udarowany zresztą przez 

omedya: (lUrS i przeszłość, iż mu chyba tylko zazdrościć po­
ił k t& a Przyjść tu należy, ażeby ocenić jaką wartość
U Pzk c^a ’ Jakie skarby po przeszłości odziedziczyła

tiwT ’ tym kraju kultury przedewszystkićm 
f7*ihzacyi, na każdym kroku wstrzymują cudowne

dzieła pozostawione przez nie — one nam w części 
i teraźniejszość tłumaczą. Naród który odziedziczył 
arcydzieła i żyje z niemi w nieustannym związku, czer­
piąc z nich ducha, ma już jednę wielką w życiu oszczę 
dzoną pracę tworzenia sobie nowych podstaw ducho­
wego życia... Na przestrzeni tak stósunkowo nie roz- 
ległćj jak Wcnecya, Padwa, Bononia, Modena, Parma, 
tyle uniwersytetów, bibliotek, zbiorów, muzeów, arcy­
dzieł, galeryi .. nie zaprzeczycie ma wielkie znaczenie. 
— Bononia, o którćj się w ogóle mało u nas wie, 
oprócz może iż. posiada galeryą, w którćj Ś. Cecylia Ra­
faela króluje — jest miastem o stutysięcznćj ludności i jak 
większa część włoskich, — miastem pałaców i porty­
ków. Same rozmiary tych gmachów czynią na nas wra­
żenie wielkie, zdają się one być spuścizną po olbrzy­
mach. Nic nie przesadzam mówiąc, że przez drzwi 
wielu z nich wjechała by wygodnie jedna z tych ele­
ganckich kamieniczek, które się tak obficie po Niem­
czech z cegiełek budują. Dodajcie równie wspaniałe 
kościoły, wieże, place, ulice otoczone majestatycznerai ga- 
leryami, domy pełne często oryginalności w orna- 
mentacyi, a po ulicach freski i obrazy, którychby 
u nas żadna galerya się nie powstydziła. Ta sztuka 
i ten smak, że nie zostały i dziś zapomniane we Wło­
szech, dowodem taki gmach, jak pałac kasy oszczędno­
ści z przepysznym portykiem, który właśnie teraz inau­
gurowano.

W niedzielę, dnia 1 października, po uroczystćm 
otwarciu, o którćm jużeśmy wam donosili w przeszłym 
liście, wieczorem zebiali się członkowie kongresu, dla 
wyboru biura, to jest urzędowćj reprezentacyi zgroma­
dzenia. Była to forma tylko, bo naturalnie rzeczy te 
z góry musialy być ułożone, a illustracye naukowe 
i ludzie mający odpowiednie stanowiska w świecie, wy­
brani być musieli, wreszcie ci co wszędzie — wybrani 
być umieją. Złożyło się więc biuro kongresu, jego 
wszechwładzca, w sposób następujący: Naznaczony 
z urzędu prezes hrabia i senator J.Gozzadini majętny wła-

ściciel z okolic Bononii, znany z wykopalisk przedsięwzię­
tych u siebiena staróm cmentarzysku w Villanosa. Prezy­
dentami honorowymi: profesor geologii i sekretarz biura 
Capellini, także autor dzieł archeologicznych, E. Cor- 
ralia, A. Stoppani, znany z prac swych Mortillet, Desor 
i radzca a delegowany przez króla duńskiego p. J. J. 
A. Worsöe. Wiceprezydentami pp. J. Scarabelli, hra­
bia Conestabile, profesor uniwersytetu w Perugii i A. 
de Quatrefages. Sekretarzami pp. Cazalis, Cartbailhac, 
Garrigou i Demarsy. Oprócz tego są jeszcze panowie 
rady Ponzi, Spano, Gervais, Engelhardt. Favre, Hil­
debrandt, Schmidt, Boot. Podskarbi p. Fil. Biancon- 
cini Persiani. Przybyłych lub zapisauyćh, a dotąd 
oczekiwanych członków jest przeszło dwiestu.

Z rana w poniedziałek o godzinie 9 zebrał się 
kongres na uroczyste otwarcie muzeum miejskiego (Mu­
seo Civico) w sali archigimnazyum, gmachu, którego 
ściany okryte są pamiątkami i napisami świadczącemi 
dobitnie, że i my niegdyś byliśmy na świecie F u i - 
mus T r o e s. WT sali bardzo pięknćj, jak w ogóle 
cały ten gmach, prześlicznćj, poważnćj’, ozdobionćj po­
piersiem Palagiego i napisem pamiątkowym Rossiniego, 
gdzie niegdyś wykonano po raz pierwszy Stabat mistrza, 
zasiedli wszyscy członkowie, a gdy przy odgłosach mu­
zyki wszedł wczoraj wybrany komitet, rozpoczęła się 
ceremonia mową syndyka gminy Casariniego, który 
wspomniawszy o przeszłości miasta z teraźniejszego zja­
zdu wróżył mu świetną przyszłość. Odezwał się pó- 
źnićj p. Worsöe w imieniu komitetu, kończąc okrzy­
kiem na cześć miasta; a w ostatku inżynier Zannoni 
począł czytać bardzo zajmującą, ale nadzwyczaj roz­
wlekłą h storyą wykopalisk w Certosa pod Bononią, 
które dostarczyły najciekawszych pomników nowo zało­
żonemu muzeum. — O nićm rozpisać się tu nie mo­
żemy, powiemy tylko, iż urządzeniem i bogactwem rze­
czywiście jest już znakomitćm. Niektóre ciała i towa­
rzyszące im przedmioty przeniesione zostały z ziemią, 
całe, tak jak spoczywały — z niezmierną pracą i za­

dziwiającą zręcznością.
Po obejrzeniu muzeum rozpoczęło się posiedzenie 

rzeczywiste kongresu po południu o wpół do pierwszćj. 
Chcąc być sumiennym historyografem trzeba najprzód 
wyznać rzecz jedną, iż kongresy podobne ubocznie zbli­
żając ludzi, ułatwiając im poznanie się, wymianę myśli, 

'i dyskusye są niezawodnie bardzo korzystne i pożądane, 
ale — ale Diepotrzeba sobie wyobrażać tylko, że same 

i urzędowe czynności mogą mieć jakieś rzeczywiste za- 
stósowanie i owe błogosławione skutki, o których się 

' marzy z daleka; z bliska wygląda to nie na rzecz bar- 
i dz, ściśle naukową, ale na scientyficzną zabawkę wy­

śmienitą. Zasiadający w komitecie i za wielkim sto- 
i lern wielcy mężowie muszą naturalnie dużą część czasu 

i uwagi powszechnćj dla siebie przywłaszczyć, aby kon- 
, gres mógł się chlubić, iż słynny Vogt, Desor, Mortil- 

lier i Quatrefages przemawiali na nim. — Sumienni 
a skromni pracownicy w szaraczkowych surdutach a bez 
gwiazd nie wielką mieć mogą nadzieję zasłużyć na 
uwagę, a nawet doprosić się głosu u takiego Vogt’a
lub t. p.

Chętnie przyznaję. że zasługi naukowe Vogt’a mogą 
być znakomite, ale dziś jest to już na laurach oparty, 
ciężki, w najwyższym stopniu niesmaczny, zarozumiały 
a chcący się popisywać z dowcipem czł wiek, który 
dowcipując, wygląda na tańcującego niedź »iedzia. Mówi 
on z łatwością po francusku, sadzi się na deklamacyą, 
ale często wodniste rzeczy prawi jak prosty śmiertel­
nik. Z dwóch typów germańskich, które tu zręczność 
się nadarzyła porównać, o jakże nieskończenie piękniej­
szym, wyższym, szlachetniejszym,^godniejszym a sympa­
tyczniejszym jest Virchow!! Jest to jedna z najpię­
kniejszych pod względem wyrazu i ducha twarzy, jakie 
mi się w życiu spotkać trafiło. Co za spokój, harmo­
nia, rozum i dobroć tryskają z tego skromnego obli­
cza, które najmnićj nawet trafny fizyonomista musi 
wśród tłumu wyróżnić. W Virchowie mamy typ tego 
uczonego dawnych czasów, męża razem i człowieka
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Zrobimy wtedy obrachunek sumienia. Nie zbyt świe­
tny będzie podobno rezultat. Mnóstwo jest jeszcze 
bardzo ważnych spraw do załatwienia; wspomnę tu tylko 
o wnioskach wydziału krajowego w sprawach propina- 
cyi, sądów pokoju, ksiąg hipotecznych o wnioskach 
Chrzanowskiego iZiemiałkowskiego w sprawie 
przymusu szkolnego, gmin zbiorowych, powiększenia liczby 
posłów' miejskich, a te stósy petycyi, między któremi na 
pierwszćm miejscu sprawa emigracyi naszój, a te różne drob­
niejsze a pilne wnioski administracyi, ye tak powiem doty­
czące, a budżety 1 Czyż choć z cząstką tego wszystkiego 
uporamy się? Jeże'i jak dotąd będą na porządku 
dziennym stawiane przedmioty najmniejszćj wagi, to 
aspekta nie szczególne. Bądź co bądź delegacyą wy- 
bierzemy i wybierzemy tych samych panów 
delegatów, co do jednego. Niech dokonają roz­
poczętego dzieła. Sęj m nasz bowiem na dwie podzielił 
się części, oddając niejako jednćj sprawy zewnę­
trzne, drugićj krajowe wewnętrzne. Delegacya 
z panem Zyblikiew icz em na czele ma zadauie pra­
cować w Wiedniu nad tćm, by krajowi o ile możności 
jak najwięcćj przysporzyć swobód, jak najobszerniejszą 
dla niego zdobyć autonomią. Tu zaś w kraju niech inni 
pracują i zawiązało się rzeczywiście kółko liczne i silne, 
bo z ludzi tęgich i zdolnych złożone, które wzięło so­
bie za zadanie pracować nad moralnćm i materyalnćm 
podniesieniem kraju, a mianowicie zająć się gminą 
i szkołą. Na czele kółka tego stanął poseł Henryk 
Janko, a należą już do niego posłowie Ziem i ał- 
kowski, Kabat, Chrzanowski, Wolski, Dą­
browski, Tetmayer, Tyszkowski, Hoszard, 
Skrzyński i wielu, wielu innych. Tćm istotnie rado­
wać się należy. Jedyna to może korzyść z tegorocznej 
sesyi sejmowćj. W gminie i szkole przyszłość nasza, 
bo nasza przyszłość w ludzie naszym, w młodzieży na­
szój. P aca na tćm polu wyda zawsze najzbawien- 
niejsze dla ojczyzny owoce. Więc szczęść Bożel

Wnioski Ławrowskiego i Pawlikowa w imie­
niu dwóch frakcyi ruskich w sejmje . stawione w spra­
wie zruszczenia jednego gimnazyum i jednćj szkoły lu- 
dowćj we Lwowie, przyjdą już wkrótce na porządek 
dzienny. Równocześnie przyjdzie pod obrady sejmowe 
wniosek Hallera o spolszczenie tutejszego gimnazyum 
niemieckiego i niemieckićj szkoły realnćj w Brodach. 
Podług ustawy sejmowćj musi zawsze przed zmianą 
ustawy o języku wykładowym zasiągniętą być opinii 
rady powiatowćj, Wczoraj tutejsza władza powiatowa, 
ńa

ta sprawa mogła wejść w sejmie na porządek dzienny. 
Naszym wiele na tćm zależy, aby jak najprędzćj po­
dziękować Ławrowskiemu. Wiadomo, że on wraz z swoją 
partyą oświadczył podczas obrad adresowych, „że 
przystępuje do adresu w duchu i wedle zasad zawar­
tych w rezolucyi z 24 września 1868.“ Za to oświad 
czenie otrzymają Rusini wykłady ruskie we wszystkich 
óśmiu klasach gimnazyum akademickiego i w czterech 
szkoły ludowćj w domu narodowym. Równocześnie 
musi być uchwalonćm, że artykuł ustawy o języku 
wykładowym, orzekający, że w drugićm gimnazyum tu- 
tejszćm jest język niemiecki wykładowym, znosi się 
Musimy się na kimś odbić. Zresztą jeżeli młodzież 
chcąca się uczyć po rusku, potrzebuje jednego gimna­
zyum we Lwowie, to nasza młodzież potrzebuje ich 
z pewnością czterech. Miejmy więc tymczasem przy- 
najmnićj dwa gimnazya. Obadwa będą przepełnione.

Dziś w sejmie na porządku dziennym znowu roz­
prawa o ptaszkach. Na seryol Proszę czytać sprawo­
zdanie. , . . ,

P. S. W tćj chwili dowiaduję się, że rada miejska 
uchwaliła prawie jednogłośnie dać 1001 guldenów jako 
dar dla teatru poznańskiego, a to tak mało jedynie 
dla tego, że budżet tego roku więcćj dać nie po­
zwala.

odbytćm umyślnie posiedzenu orzekła, że się zga-j*#wnymi dawnćj szkoły a młodą generacyą z akademii, 
na wniosek Ławrowskiego. Teraz więc będzie już Pierwsi ciemni i przyzwyczajeni do despotycznych rzą- 

' ' ' ’ dów; młodsi pragną wprowadzić nowe reformy, wykry­
wają publicznie nadużycia swoich przełożonych, a cho­
ciaż ostatni protegowani są przez swoich biskupów, je-

SPeterstnsrs, 30 września.
(Podróż cara. — Kweatye polityczne. — Zjazdy du howieństwa 
prawosławnego — Choroba, ucha nia służyć za lekarrwo prze­
ciw rozhukaniu prasy. — Żydzi petersburgacy. — Keforma są­
dowa. — Więzienia. — Sprzedaż dóbr poduchownych. — Ustę­
pstwa przy awansach na oficerów. — Ofi ry Demidowa. Po­

żary. — Jeszcze o Pichlerze).
Car popularyzuje się. Widocznie chce naśladować 

swojego syna, następcę, a raczćj żonę jego Dagm r.. 
Wiadomo, że w roku przeszłym podróż następcy z żoną 
nie b ła podobną do diwnych podróży carskich, które 
zwykle zasadzały się na przeglądzie wojsk, zwiedzaniu 
cerkwi i niektórych zakładów rządowych. Następca 
zaś przeciwnie przedewszystkićn stara się jak najdlużćj 
być z ludem, chętnie rozmawia, wchodzi w szczegóły 
życia i bytu, zwiedza zakłady handlowe i przemysłowe 
Tak samo i c.r w tym roku zwiedzając Symbirsk, Sa­
ratów, Astrachan stara się przynajmnićj okazać intere­
sowanie się życiem ludowćm. Płynąc Wołgą, zwiedzał

który nie potrzebuje jak Vogt grać komedyi i popisy 
wać się, aby być prawdziwie — znakomitością.

Ale powróćmy do rzeczy. Na tćm pierwszćm po­
siedzeniu na prawdę mówiono wiele, a nie powiedziano 
nic. Ale były różne przemówienia znakomitości i tych, 
co się potrafili dobić, a doprosili głosu. Nie myślcie 
bowiem, ażeby go orzymać było łatwo. Na krótkie 
przemówienie prezydent nie odmawia go prawie ni­
komu, ale do komunikacyi kongresowi miesiącami 
wprzódy się starając o to, dobić się trudno. Tu wszech- 
mocność komitetu zawsze może okazać, kto jćj jest 
miły, a kto nie. A że Polacy w ogóle nie są dziś ni­
komu sympatyczni i że nieszczęście chciało, aby na 
wielką zgryzotę urzędowych figur zjechali się tu re­
prezentować Niemcy, Rosyą i t. p. starano się wido­
cznie jak najtroskliwićj nie dać się im popisywać i wy­
stępować na kongresie. Potrzeba, było prawie gwałtu 
i niezmiernćj wytrwałości, aby się nie dać odepchnąć. 
Ale za to „ 1 ’ i 11 u s t r e Vogt“ prawił co chciał 
i jak długo mu się podobało. Krzesło prezydenta od­
stąpił senator Gozzadini p. Desor. Przemawiali o fe­
nomenach geologicznych z epoki tak zwanćj kamienio- 
wćj pp. Nicolucci, Ponzi, Dupont (Belgijczyk), de Mor- 
tillet i Garrigou. Mówił „l’illustre Vogt“, pp. Ger­
vais, Rivière itp. O eksplorowaniu jaskiń odczytano 
memoryał prof. Fraas ze Sztutgartu i jemu tylko wi­
nien był p. Jan Zawisza, że się potrafił doprosić głosu, 
aby złożyć krótkie sprawozdanie o zwiedzonych przez 
siebie Ojcowskich pieczarach, (drukowane w Biblio­
tece Warszawskićj) prof. Vogt nie chcąc nas 
pozbawiać s véj mowy, palnął raz jeszcze coś gorącego, 
aie rzeczywiście ciekawego, o klimacie Europy tera­
źniejszym, który jest o wiele cieplejszym dla przyczyn 
mogących się nazwać przypadkowemi — niż być po­
winien. Ogólne jednak wrażenie, jakie nietylko my, 
ale i wielu innych z tego pierwszego posiedzenia wy­
niosło _ było niezupełnie zadowalniające. Na tćj ga­
daninie, ciekawćj bardzo, skończyło się wszystko niemal

ułusy Kałmuków, którzy mu ofiarowali bogatą szubę, 
był obecny przy łowieniu ryb, stanowiącśm główny prze­
mysł miejscowych m:eszkańców Obecnie popłynął mo­
rzem Azows' ićm do Petrowska, głównego miasta w ziemi 
azowskich Kozaków. Wielki książę Konstanty powró­
cił już z wycieczki zagranicznćj. Gorczakow dotąd 
w Szwajcaryi Widzenie się z Thiersem bodaj że nie 
nastąpi; wiad mo wszakże z pewnością, że układy mię­
dzy nimi trwają ciągle.

Pisma czasowe nie wierzą w pokój i coraz otwar- 
cićj mówią, że zbliża się chwila wielkich wypadków. 
Tak na przykład do odzą, że jedność Niemiec podłag 
pojęć Bismarcka musi pochłonąć wszystkie prowincye, 
gdzie mówią po niemiecku a więc i część Austryi i bał­
tyckie gubernie Rosyi. Co do przyjaźni Prus z Rosyą 
twierdzą wyraźnie, że ta jest możliwą do czasu, w sku 
tek osobistych stósunków pannjącyc , ale w interesach 
państwowych nie ma podstawy, bo Prusom chodzi o to, 
ażeby najzupel ićj panować na morzu Bałty kićm, te­
mu zaś stają na przeszkodzie podowo-fortyfikacyjne 
miasta, jak Ryga, Rewel a szez gółnie Libawa. Libawa 
ma przed sobą wielk > przyszłość. Jest to jedyny punkt 
na morzu Baltyckićm, który nie zamarza. Na nią 
zwrócona szczególna uwaga i wiele milionów rubli rzu­
cono już na ulepszenie jćj portu, fortyfikacji, wreszcie 
na połączenie ł oleją żelazną z warszawsko-petersburg- 
ską Otóż pisma tutejsze nie bez zasady twierdzą, że 
wierzyć w tr ałość dobrych stósunków Moskwy z Pru­
sami byłoby śmiesznocią, a jeszcze śmieszniejszćnj by 
łoby wierzyć w uczucia wdzięczności księcia Bismarcka. 
Ale największa nienawiść przebija się ciągłe ku Au­
stryi. Najdziksze przypuszczenia robią z powodu- zja­
zdu cesarzów. a słowianofile moskiewscy wściekają się 
ze złości, widząc jak niefortunne przynoszą owoce ich 
ty łoi tn:e zabiegi w Czechach. Zaiste nie można się 
nie śmiać na samą myśl, że Moskale obdarzyli Pragę 
kolosalnym dzwonem dla tego tylko chyba, ażeby naj- 
głośniój dzwonił podczas koronacji króla czeskiego!

Tutejszy synod prawosławn w wielkim kłopocie. 
Odbiera on ciągle petycye od popów jak świeckich tak 
również i mnichów proszących o uwolnienie ich od ślu 
bów duchownych. Wiadomo, że pop skoro mu żona 
umrze nie może się żenić dragi raz Otóż to jest głó­
wnym p wodom podobnych petycyi. Obecnie we wszy 
stkich dyecezyach odbywają się zjazdy duchowieństwa 
prawosławnego, już od lat dwóch zaprowadzone. Toczy 
się na nich walka zacięta pomiędzy starymi ducho-

cznie oszukują Moskałów, 
poczciwych młodych ludzi z litewskich Izraelitów kształci 
się tu w wyższych zakładach naukowych prawie bez 
środków do życia! Niektórzy z nich znajdują późnićj 
posady i pracę w redakcjach i sądowuictwach, są ucz­
ciwi pracowici i w ogóle bardzo zdolni.

Dla wprowadzenia sądowćj re'oimy w guberniach 
zachodnich mianowany został prezydent sądu okręgo­
wego tutejszego Szamszyn. w Królestwie zaś Polskićm 
senator Kowalewski, Małorus, syn by'ego ministra o- 
świecenia. Obaj ludzie zacni i światli. Wszakże nie­
wiele oni zrobią dobrego, skoro w zasadach samego 
urządzenia ograniczenia wszelkiego rodzaju tamują roz­
wój i odbierają nadzieję, ażeby stan izeczy pod wzglę­
dem sumienuego i bezstronnego sądu mógł się po­
lepszyć

Zwrócono tćż uwagę na więzienia, których urządze­
nie przypominało dotąd czasy Piotra W. Ulepszenia, 
nowe systemata nieznane tu zupełnie. Więzienie w Mo­
skwie wspólne dla wszelkiego rodzaju zbrodniarzy a nie­
raz i dla obu pici — wywierało najzgubniejsze wpływy 
na moralność tych, którzy weszli do niego jeszcze nie 
zupełnie zepsuci. Były gubernator syberyjski, nasz ro­
dak, Despot-Zenowiez, człowiek najszlachetniejszych u- 
czuć i pr wości a głębokićj wiedzy, otrzymał polecenie od 
rządu skreślenia statutu więziennego, zastosowanego do 
obecnych po rzeb i przyjętych w Europie systemów. 
Wiemy, że p. Zenowicz już bodaj od roku nad tćm 
szczerze pracuje i jest nadzieja, że praca jego będzie 
nader użyteczną. Ażeby dać waszym czytelnikom poję­
cie, jak si • zapatrują tu na więzienia biedni Indzie, jak 
również do jakich ostateczności doprowadzić mogą nie­
szczęśliwe położenie i tezrząd z iednćj strony, a z dru­
gićj samowola władz moskiewskich, dość jest przyto­
czyć dwa następujące przykłady: Pewien dymisjonowany 
urzędnik, po dlugiój walce walce z przeciwnościami i lo­
sem, nie widząc dla siebie ratunku, przyszedł do sę-

dnakźe pod naciskiem opinii publicznćj, bo dzienniki 
skrzętnie zapisują każdy objaw poczciwy i samo roz­
prawy, jakie się odbywają na zjeździe, — niektóre przy 
najmnićj reformy dają się wprowadzić i w ogóle rezul­
taty tych zjazdów są bardzo korzystne. Gdyby to był 
sposób zaprowadzenia podobnych zjazdów w katolickich 
dyecezyach, znalazłby się niejeden Piotrowicz, któryby 
z rezygnacyą głośno wypowiedział wszystkie bezpra 
wia i nadużycia, jakich się dopuszczają narzuceni przez 
rząd moskiewski administratorowie dyecezyi, bo jak już 
raz wspomniałem, pozostał tylko jeden dyecezalny bi­
skup, zacny ks. Wołonczewski, biskup źmndzki.

P. Szydłowski, naczelnik zarządu prasy, staje się 
coraz gorliwszym a przez to groźniejszym dla pism cza­
sowych. Nigdy przy dawnym zwierzchniku p Pochwi- 
śniewie nie było takich ścieśnień i niesprawiedliwości. 
Opowiadają, że Szydłowski od czasu do czasu miewa 
jakieś paroksyzmy wścieklizny, spowodowane chorobą 
ucha. Zwykle dość grzeczny i wyrozumiały, w przystę­
pie choroby staje się waryatem i gotów popełnić naj­
większą niedorzeczność. Znany on już był ze swych 
wybryków i gwałtowności jako gubernator Tulski i dla 
tego to właśnie car mianował go prezesem tego za­
rządu, ażeby powstrzymał zapędy rozhukanćj prasy. 
W bieżącym roku zamknął już on No woje Wremia, 
Niedzielę a oto teraz zawiesił wydawnictwo Sude- 
bnego Wiestnika (Goniec sądowy)

Żydzi urządzili tu dla siebie synagogę. W Moskwie 
jeszcze w roku zeszłym wzniesioną została wspaniała 
synagoga kosztem Polakowa, przed niewielu laty ubo­
giego żydka z Orszy (na Białćj Rusi) a dziś miliono­
wego pana, jednego z najważniejszych przedsiębiorców 
budownictwa kolei żelaznych. — W Petersburgu urzą­
dzają tćż Żydzi kuchnią tanią,g na wzór warszawskićj. 
Rozenberg, krawiec z Prużany (gub. grodzieńskićj), od 
lat kilkunastu osiadły w stolicy, a chociaż niepiśmienny 
nawet odgrywający rolę wielkiego pana, ofiarował na 
ten cel 2000 rubli. W czasie wojny krymskićj, kiedy 
gwardya carska stała w Litwie, ten<Rozenberg faktoro­
wa! ofieerom wypożyczając im pieniądze na lichwiarskie 
procenta; podobał się krawcowi łatwy zarobek — ruszył

cośmy o wieku kamienia dowiedzieć się mogli. — O go­
dzinie piątćj nastąpił wspólny obiad na sto kilkadzie­
siąt osób w hotelu Brun, przy którym kilka urzędo­
wych toastów wniesiono; o ósmćj wieczorne posiedze­
nie, trwające do wpół do jedenastćj, tćm szczególnićj 
zajmujące, iż się żywe zawiązały rozprawy o kościach 
zwierząt, znajdowanych po jaskiniach, na których upa­
trują niektórzy archeologowie ślady ręki ludzkićj w zła­
maniach i pokruszeniach. Przeciwko p. Garrigou mó­
wił po kilkakroć z wielką dosad .ością dowodząc, iż 
zbyt daleko we wnioskach się posunięto, radzca (duń­
ski) p. Steenstrup. Pp. Mortillier i Dupont brali żywy 
udział w rozprawach. O ile trochę profanom wolno 
sądzić o tćm, zdaje się, że p. Steenstrup miał słuszność 
ostrzegając, aby zbyt lekkomyślnie i na prędce nie 
wnioskowano, bo złamania najrozmaitsze niekoniecznie 
dowodzą ręki człowieka, jeśli śladu jćj, a co więcćj in­
teligencji człowieka nie ma obok innych, oprócz tych

SK t° le i S nSoaSI b,ła wJSSka Swaaemi motykami <lo posiukiwań Niektórym z rdch 
d» , -le naje. M?
śmietnisk zwanych tu „Terra Mara,“, podobnych do zowe, szcząui naczyn, musza, jo p j j \ T.łvi^ann. maniące czerwone Lambńzwanycli „
Kioekkenmoeddingów (przepraszam) duńskich. Po pol­
sku nazwać tego inaczćj nie można jak śmietniskiem, 
ale z tych tysiąco-letnich śmietnisk umysł ludzki wię­
cćj niż ręka dobywa historyą przeszłości. Zgromadzone 
są w nich jak na stacyach palowych (Pfahlbauten) o-
kruchy życia....... dowody dotyczące stanu cywilizacyi,
kultury, obyczajów ludów, które żyły na tych war­
stwach ziemi, coraz głębić) w ziemię zasypanych. Wy­
cieczka do Modeny a ztąd do Montale, o godzinę drogi 
za miastem, urządzona była kosztem miasta Modeny (i 
kosztowała razem wzięta najmnićj 15,000 franków); ale 
tćż trudno opisać i wypowiedzieć, z jaką serdecznością, 
gościnnością, z jakim skromnym przepychem wystąpili 
Włosi. Nazywam to skromnym przepychem, bo zależał

więc wraz z gwardyą do stolicy, a mając już znajo- der Bücherdiebstahl aus der kaiserl. öffentl. Bibliothek 
mych i protektorów z tych samach oficerów, zręczny in S. Petersburg“ wydana przez Rykkera, w którćj Opj. 
i przebiegły, dorobił się znacznego majątku Żydzi li- sany jest cały przebieg sprawy kradzieży ksiąg, 
tewscy ze szpiegów, jak np. pewien Rapaport albo ban- ___ ____
kier Rozental, niegdyś w Wilnie dozorca szynkowy — ■
z łatwością dochodzą tu do pewnego znaczenia i ma- i NTFMfY
jątku. Fałszywe asygnaty, lichwa, przedajność, oto jest J-Łin .
broń którćj używają, a dziwić się potrzeba, jak zrę-

Ale za to ileż to biednych,
* Berlin, 8 października. Postan wienie rządu b*. 

warskiego dotyczące odwołania reprezentantów dyploaa. 
tycznych z Paryża, Londynu i Brukseli nadto ważny^ 
jest wypadkiem w polityce niemieckićj, dążącćj do znie. 
sienią wszelkich odrębności większych i mniejszy 
państw niemieckich, ażeby prasa nie miała się nim 
liwie zajmować i zbawiennych z niego na przyszło^ 
wyciągać wniosków. Mianowicie d ienniki liberale 
przepełnione są pochwałami nad szczerością zamiarj, 
ministerstwa bawarskie o, które wszystkie rozporządź 
nia w duchu niemieckim wydaje. Zdaniem pomieojg 
nych pism rozwieją się wszelkie marzenia zagrani 
a mianowicie Francyi, jakoby jedność niemiecka 
była dokonaną, jakoby pomniejsze państwa nie były a 
dowolone z obecnego ukształtowania się Niemiec i en, 
hały tylko na sposob ość pozbycia s ę pruskiego jati. 
ma. Utrzymywanie pełnjmocników przy dworach 
granicznych mogło dotychcz s budzić podejrzenie a m, 
wet przekonanie, że Bawarya o iakićjś marzy odrębno^ 
że pragnie zawięzywać dyplomatyczne stósunki. Ter, 
zaś ws yscy ci, którzy nie wierzyli dotychczas w jedno; 
Niemiec, prz konać się muszą, że jedno państwo po dr: 
gićm we własnym interesie przechyla się na stronę !■« 
i ułatwia dzieło zjednoczenia Przykład Bawaryi poctó 
gnie za sobą i inne państwa niemieckie, tak utrzyum 
wszystkie dzienniki, i żadne z nich nie pomyśli już o «¡1 
syłaniu pełnomocników dyplomatycznych których Pru; 
jako nacze'ne państwo zastąpią skutecznie. O ile ¡, 
strony liberalnych stronnictw liczyć może ministerst» 
bawarskie na poparcie, o tyle znowu party a tak zwas 
patryotyczna mianowicie w ostatnich czasach niepm 
cbylną się okazuje obecnemu składowi ministersti; 
i grozi wywołaniem burzy dawno już przewidywał- 
w sejmie bawarskim W izbie bawarsk;ćj poruszyłoj: 
stronnictwo postępowe i deputowany K lb kwestyą ati- 
sunku państwa do kościoła; teraz ma biskup Dint 
z Augsburga wytoczyć zażalenie przeciwko ministro»

I

1

____ ,_ ___ ___________ ______ i r Lutzowi o nadwerężenie praw konstytucyjnych. I bisku
dziego pokoju’i prosił, ażeby ten przez litość umieścił z Regensburgu wystąpił z długiego milczenia i.wystó 
go w jakićm więzieniu — gdyż dobroczynność nie dała sowrł od >owiedź na znany reskrypt m nistra oświeceni, 
mu przytułku. Sędzia odmówił dodając, że trzeba pier- w któiym stara się zbijać zarzuty przeciwko duchowi« 
wćj popełnić przestępstwo, ażeby trafić do więzienia, stwu czyniono. Jeżeli jeszcze, zważymy, że obiedw 
W rozpaczy ów nieborak uderzył sędziego, mówiąc, je- frakcje patryoty zne w ważniejszych sprawach wspólij 
żeli koniecznie potrzeba przestępstwa, ażeby z głodu działać zamyślają, a mianowicie porozumiały się j; 
nie umrzeć, to je macie. Drogi zesłany zostai za po­
lityczne przestępstwa do jednćj z północnych gubernii, 
gdzie go zapisano w mieszczaństwo. W Petersburgu 
pozostała mu żona; po wielu zabiegach powiodło się jćj 
uzyskać pozwolenie, ażeby mąż wrócił. Wraca tedy, 
lecz w tym samym czasie żona mu umiera. Zostaje sam 
jeden z dziećmi bez sposobu do życia. Szuka pracy — 
ale każą mn złożyć pa-zport z miejsca wygnaniu, gdzie 
został mieszczaninem i otrzymał tylko świadectwo na 
przejście do stolicy. Po długićj walce prawie nieprzy­
tomny wchód i do jakiegoś domu i w przedpokoju po ł ...
rywa pierwsze lepsze futro, a trzymając je w ręku opo- mianowicie do świeżego postanowienia rządu niemit 
wiada że jest złodziejem i prosi, ażeby go oddano do ckiego dotyczącego odbierania, przysięgi od. urzędi 
więzienia. Są to fakta prawdziwe, dokładnie malujące 
i ład tutejszy i ustrój spółeczny.

Wiecie już zapewne o nowym ukazie co do sprze­
daży dóbr poduchownych w Królestwie. Mniejsze grunta 
mogą nabywać włościanie, ale większe tylko prawosła­
wni i owangiel cy rus kiego (?) pochodzenia. Czyż to 
prawo nie godne XIX wieku?!

Ruch w ministeryum wojny nieust nny. Od lat 
dziesięciu prawie awans na oficera w armi rosyjskićj 
wymagał ścisłych egzaminów i pewnego naukowego, u- 
sposobienia. Dziś dotkliwie dający się czuć brak ofiee 
rów zmusił p. Milutina. ministra wojny, do ustępstw.
Egzamin tylko dla formy, a nawet radzi już są przyj­
mować Polaków byleby zwiększyć liczbę oficerów.

Demidow, burmistrz (golowa) Kijowa, ofiarował 
5000 r. na urząd, eoie gmachu dla gimnazyum przezna­
czonego dla panien i 70,000 r. na urządzenie 100 tanich 
mieszkań dla biednych urzędni ów i studentów

Pożary nie ust >ją. Palą się lasy przy samćj kolei 
żelaznój z Mo kwy do Niżniego Nowgorodu 6 mil za

w sprawach kościelnych co do przyszłć swój poliji, 
to przewidzieć można trudności rozliczne, jakie mii 
sterstwo bawarskie będzie miało do zwalczenia w obft 
sejmu i w obec stronnictw katolickich w kraju. Sejs 
bawarski nie będzie podobno odroczony w czasie tr« 
nia obrad parlamentu; sesye wszą że odbywać się ni 
będą, ale wydziały i ich referenci mają przysposobić pi 
wierzone prace do następnych sesyi.

Rozporządzenia wydawane w Alzaeyi i Lotaryn« 
zwolna choć nie bez trudności i opozycyi ze strony kn 
jowców wprowadzają ciągle w życie. Stósuje się l

ków alzackich a nadewszystko adwokatów, prokuratorii 
i notaryuszów, postanowienia, które w odnośnych kołat' 
wielkie wywołało oburzenio. Adwokaci, którzy za ca 
sów Napoi ona nie składali politycznej przysięgi, zasti 
sować się nie chcą do powyższych reskryptów i zapn 
testowawszy przeciwko tćj innowacyi zażądali, ażeby ii 
wynagrodzono straty, jakie ponoszą przez zniesienie pit 
wa kupna posady adwokackićj. Zdaje się, że rząd akii 
nia się przynajmnićj częściowo do tych żądań, bo dziei 
niki donoszą, że w miarę wysokości i sposobu wypis' 
strat, o którą odbywają się umowy, adwokaci pozoatai 
zapewne na swych urzędach.

Cesaiz niemiecki przyjmował wczoraj po powrot 
wojskowego pełnomocnika rosyjskiego jenerała hrabi« 
Koutuzoffa a potćm dłuższą odbył konferencyą z tac 
lerzem państwa, który poprzednio był na radzie mii 
strów.

Piątego i szóstego bm. opuścić miały wojska m 
mieckie Creil i Compićgne, tak że departament 0- 
teraz całkiem jest uwolniony od załogi niemiecki

Moskwą. Ogień zajął dwumilową przestrzeń i idzie da- Sztab jedenastćj dywizyi wkroczył do Neufchateau wkl 
lćj z małemi przerwami. W miasteczku handlowćm runku od Nancy do Cbammontu.
Poczepie w Czernihowskićj gub., pożar zniszczył kilka atts:TPVA t WFiTR.Y
cerkwi, 67 kramów, kilkaset domów, wiele bardzo to AlalK/A I WąAi .
warów, szczególnie znaczne składy pieńki, wódki i oleju. » Wiedeń, 7 października. Wiadomo, ze
Straty wynoszą przeszło milion rubli. Przekonano się, węgierskiego ministerstwa, hr. Andrassy, byl tych 
że pożar wybuchł z powodu podpalenia przez kilku w Wiedniu i miał posłuchanie dłuższe u cesarza. Uf 
żydów. słuchauiu tćm i prawdopodobnym jego przedni«;

Wyszła tu broszura p. t. „Doctor Alois Pichler und piszą do Presse z Pesztu, że na nićm chodziło o!

na tćm, że z niezmierną delikatnością, troskliwością sta­
rano się przewidzieć wszystkie potrzeby, ułatwić go­
ściom użycie wszelkich przyjemności. Tak prawdziwie, 
serdecznie chyba w całćj Europie jedni Włosi — i my 
niegdyś w pierwszych czasach, umieliśmy przyjmować. 
Pociąg bezpłatny zawiózł do Modeny, gdzie bezpłatne 
powozy przetransportowały miłych gości wśród tłumów 
ludu i wywieszonych chorągwi do Montale. W Montale 
stały bramy tryumfalne, gwardya pod bronią, bito we 
dzwony — słowem było to prawdziwie uroczyste przy­
jęcie. . .

Zbyt już długi list nie dozwala mi się rozszerzyć 
nad tą wycieczką bardzo milą i nauczającą. Kraj po­
między Bononią a Modeną żyzny, płaski prawie, na sze- 
rokićj przestrzeni cały uprawny, poprzecinany rzędami 
drzew obwieszanemi winem, wydaje się niezmiernie ży­
znym i bogatym i jest nim w istocie. Wiosek nie ma 
tu prawie, ale murowane domy i budowle gospodarskie

rzyć. — Pomimo, że tuż w Bononii jest uniwwsyj 
biblioteki, galerye, muzea, Modena posiada gabinety 
natomii weterynai yjnćj, ogród botaniczny, obserw« 
rym, bibliotekę palatyńską, muzeum lapidarne, aren 
i t. p. w sali przybudowanej, ozdobnćj w chorągwi® I 
żnych narodów. Śniadanie było wytworne a prze©" 
Tam, gdzie się dwieście osób przyjmuje razem, a 
raza tyle zasiada gospodarzy, rzadko gdzie uda się 
to urządzić, aby nikomu nic nie zabrakło, aby wszj 
kiego było do — zbytku, wszystko szło w Porz|^u,. 
większym i tak jakoś od serca, jak tutaj. ^nia,j 
naturalnie towarzyszyły toasty urzędowe i Prze,al(! 
nia p. de Quatrefages, który mimo swćj UCZ0^°t?J 
powstrzymał się od wielce politycznego przypodcb , 
nia Rosyi, wcale na kongresie niereprezentowane; o» 
tylko przez Polaków. Nawiasowo powiedzieć trze^ 
Włosi dosyć przyjaźuie nas w ogóle przyjmują, 'nn^ 
rodowości dosyć zimno, a Francuzi dość kwaśno, 
jakbyśmy my im, a nie oni nam dali się we zna&t 
Duńczycy i Szwedzi byli i są dla nas najserdeczn 
Chcecież wiedzieć, co było na śniadanie?... Oto R 
łnnemi była potrawa modeńska Zampone, rodził 
cesona na gorąco, bardzo smacznego, ale zdaje sit......................nastraż (gwardya), która nie dopuszczała tłumów zebra- • muszkatel z Livizzano, musujące czerwone Lam 

nego ludu, z pewnością docisnąćby się nigdzie niebyło zSorbara, do tego piwo dreherowskie towarzyszy;mobżna. F ' sołćj bardzo biesiadzie... Muzyka była nawet taKfc
Montale, jak już mówiłem, wystąpiło z bramą try­

umfalną, ale w Modenie, w pałacu niegdyś królewskim, 
w którym dziś się mieści szkoła wojskowa, przyjęcie 
było istotnie królewskie. Pałac jest majestatyczny i 
przepyszny — pełen sal ogromnych i fresków, zabytków 
sztuki, a biblioteka palatyńska, mieszcząca się w nim, 
ma siedem kodeksów Dantego, ma rękopisma niezmier­
nćj wartości i gale/yą, w którćj są prawdziwe arcy­
dzieła malarstwa w niewielkićj liczbie, ale przedziwne.
— Niestety, wszystko to i katedrę w. stylu, romańskim 
z przepyszną kryptą ledwieśmy mogli pobieżnie ohej-

czna, że grała mazurka Straussa...
Rzuciliśmy się potćm za az zwiedzić miasto,

do piątćj wagony wiozły nas z powrotem do B 
Gdybyśmy tak skutecznie tu pracowali, jak się 
bawimy! 1
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łące kwestye przedlitawskie, a korespondent jćj podaje 
prócz tego pogłoski jakie w tćj mierze tamże obiegały. 
Wedle nich jednak nie było tam mowy o wmięszaniu 
sie prezesa węgierskiego ministerstwa de spraw przed- 
litawskich, ponieważ do tego czasu nic się nie stało, 
coby naruszało ugodę z >867 r. Natomiast chodziło 
o stanowisko kanclerza państwa, hrabiego Beusta, prze­
ciw któremu w tój chwili zwolennicy hr. Hohenwarta 
szturm przypuszczają Hrabia Andrassy miał się tedy 
bardzo stanowczo oświadczyć za hr. Beustem.

Tymczasem otrzymała taż Presse następnie z Pesztu 
telegram donoszący, że wszystkie obiegające tamże o po­
słuchaniu hr. Andrassy u cesarza pogłoski są zmyślone. 
Posłuchanie to bow em nie miało się niczćra różnić 
od innych i trwać tylko okoła dwadzieścia minut; na 
nićm >ćż nie poruszono ani stanowiska hr. Beusta 
ani polityki hr. Hohenwarta lecz tylko sprawy wę­
gierskie.

Mimo jednak podobne zaprzeczenie obstaje Presse 
przy wiadomości przez swego korepondeuta peszteń- 
skiego podaućj. Jakkolwiekbądź, pokaże niezawodnie 
już niedaleka przyszłość, czyj ostatecznie wpływ prze­
może, czy kanclerze państwa, czy prezesa przedlitaw- 
skiego ministerstwa.

Jak do Neue freie Presse donoszą, posta­
nowiło ministerstwo zamknąć sejmy krajowe w dniu 15 
paź ziernika; sesya tylko sejmu czeskiego ma być o dni 
kilka przedłużoną. W sejmie tym rozpoczną się, jak 
wiadomo, w poniedziałek obrady nad adresem, które 
zapewne nie długo trwać będą. Skoro na adres ten 
pomyślny znowu nadejdzie nowy reskrypt królewski, 
przedsięweźmie sejm wybory do rady państwa, która 
w pierwszej połowie listopada zebrać się ma we 
Wiedniu.

Co do obecućj sytuacyi piszą do Neues Wiener 
Tagblatt pomiędzy inuemi, co następuje: ,.W ko­
łach niemieckich objawia się więcćj znowu otuchy, a na­
dzieje co do zupełnego bankructwa polityki Hobenwar- 
towskićj rosną w dziwny sposób, w miarę jak polityka 
ta zbliża się pozornie do swego uwieńczenia. Za rzecz 
uważają możliwą, iż ministerstwu Hohenwarta powie­
dzie się tak jak ministerstwa Belcredi’ego i że prze­
paść. która takowe pochłonie, w tój właśnie otworzy 
się chwili, kiedy będzie sądziło, że stanęło u celu 
swego. Może już zawotowanie adresu czeskiego będzie 
ową chwilą, a odpowiedź na adres ze strony korony 
zwrot sprowadzi. Aż do tego jednak czasu zachowują 
się owe decydujące koła, które powołane są wmięszać 
się natenczas w akcyą, umyślnie biernie, gdyż jak się 
zdaje, wielką do tego przywięzują wagę, aby się nie 
nazywało, że ktokolwiekbądź przeszkodził ministerstwu 
Hohen varta w jakikolwiek sposób jego akcyi.“ Kore- 
spondencya ta pochodzi widocznie z kół niemieckich, 
a więc polityce ugodowćj hrabiego Hohenwarta nieprzy­
chylnych i dla tego z zastrzeżeniem tylko ją tu po­
wtarzamy.

Doniesienie Vaterland, że cesarz przed odja­
zdem swoim do Ischl wystósował do kanclerza państwa 
własnoręczne pismo, w którćm mu poleca, aby popie­
rał ministra hr. Hohenwarta, jest wedle jednego z tu­
tejszych korespondentów Schlesische Ztg wy­
mysłem tak niezgrabnym, że rząd może mu dla tego nie 
zaprzeczy.

FRANCY A.
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# Rokowania w sprawie ceł alzacko-lotaryngskicł 
tak rozmaite przechodzą fazy, tylekroć już dzienniki za 
powiadały bliskie zawarcie układu i tylekroć doniesieni! 
awe zmuszone by y prostować lub odwoływać, że jak 
kolwiek najświeższe w tój mierze wiadomości brzmii 
dość pomyślnie, to przecież i dzisiaj jeszcze nie zbyws 
na pesymistach, którzy utrzymują, że układ rozbije si< 
o niechęć p. Bismarcka. Według dość zgodnych tc 
rażą wiadomości dzi nnikarkich stan r/eczy zdje się 
być mniój więcói następujący. Już dnia 30 m. z. przy­
szło pomiędzy p. Thiersem a hr. Arnmem do zupetnegi 
porozumienia i to na podstawie wzajemnych ustępstw 
Prezydent rzeczypospolitój zgod ił s ę bowiem Da zmiany 
owego nieszczęsnego artykułu 3 pełnomocnik pruski zai 
przyznał Franc, i c ęśeiową przynajmniej wzajemnośi 
pod względem przywilejów celnych, jakich Nieme dli 
Alzaeyi i Lotaryngii się domagają, 'co ważniejsza zai 
przystał na varunek, aby przywileje te, zamiast z dnien: 
1 lipca 1873 ustały już z dniem 1 stycznia tegoż roku 
Równocześnie ziłatwiono wszelkie kwestye finansowe 
ustanawiając dokładnie sposób wypłaty, za pomocą 
weksli, czwartego pół miliarda kontrybucyi oraz 15C 
milionów franków pro izyi, płatnych dnia 1 marca r. p„ 
przyczćm hr Arnim zastrzegł dla rządu niemieckiegc 
prawo puszczenia w obieg owych weksli, kiedy się ta 
kowemu będzie zdawało stósownóm i korzystném. I tec 
to właśnie ostatni warunek, małozuacz y na pozór, stal 
się powodem nowych zawiklań. Nazajutrz bowiem pac 
Thiers, po dokladniejszój rozwadze, czy tćż, jak po­
wszechnie utrzymują, za poradą bankierów którzy mają 
przyjąć na siebie poręczenie, cofnął d ne już przyzwo 
lenie, uzasadniając krok swój obawą, aby puszczeni 
w obieg weksli nie wywołało we Franeyi przesileni 
finansowego. Ponieważ zaś hr. Arnim, z k órego za­
chowania się i gorliw ści o doprowadzenie rokowań dc 
skutku pożądanego rząd francuski zresztą całkićm za- 
óowolniony. o! warunku wspomnianego na własną od­
powiedzialność odstąpić < ie mógł a doświadczenie nau­
czyło, że zasięganie z Berlina nowych instrukcyi, cho­
ciażby drogą telegraficzną, niezmiernie wiele zabiera 
czasu, przeto postanowił p. Th ers wysł ć do B rlma 
ministra skaibu, pana Pouyer-Quertier. Na odnośne za 
pytanie odpowiedział kanclerz niemiecki, że od 6 paź- 
dzierniaa począwszy gotów jest każdój chwili przyjąć 
wy8lanni;a francuskiego. Jakoż ministra skarbu wy­
przedził już podobno p. de Goulard; p. Pouyer Quertier 
natomiast, który dnia 6 mb. miał się także udać w po- 
cróż, dotąd Wersalu nie opuścił. I otóż znów obszerne 
pole do najró norodniejszych domysłów! Jedni utrzy 

że zwłoka w podróży ministra skarbu jest przy­
padkową, a drudzy, że pan Thiers odstąpił od zamiaru 
^y łania go do Berlina. Zaniechanie zaś téi p ,-dróźy 
także rozmaicie tłómaczą: podczas gdy pesymiści upa­
trują w nićm zerwanie rokowań, twierdzą przeciwnie 
optymiści, że sprawa tak pomyślny wzięła obrót, iż 
Podróż p. Pouyer-Quertier stała się zbyteczną. Która 
z tych kombinacyi prawdziwa okaże bliska przyszłość.

Nouvelliste de Rouen ogłasza wielce ciekawy 
o<iument, b> autentyczny protokół posiedzenia rady 
ojennći, na g óróm uchwalono wiekopomną kapituln­
ie sedańską. Dokument ten brzmi w dosłownćm tłó- 
uczeniu jak następuje: „Dzisiaj, dnia 2 września o go 

z>nie 6 z rana zebrała się na wezwanie naczeln go wo 
wza rada wojenna, do której powołani zostali jenerało- 

m dowodzący dywizyami i jenerałowie głównodowo- 
ecy artyleryą i korpusem inżynierów. Wódz naczelny

przedstawił co następuje: „„Według rozkazu cesarza 
i skutkiem zawieszenia broni zawartego pomiędz/ obu 
armiami wypadło mi udać się do jenerała hr. Moltke, 
posiadającego p łnomocnictwo króla pruskiego, celem 
nzyskunia dla armii wpartćj do miasta po nieszczęśliwój 
bitwie jak najkorzystniejszych warunków. Z pierwszych 
zaraz słów u szćj rozmowy poznałem że hr. Moltke zna 
niestety dokładnie nasze położenie i że wie bardzo do­
brze, że armii zbywa najznpeleiój na żywności i arou- 
nic i. Pan Moltke pouczył mnie w ciągu dnia wczo­
rajszego,. że walczyliśmy z armią wynoszącą 220 000 
ludzi, która nas zewsząd otacza. „Jenerale — rzeki 
mi — gotowi jesteśmy przyznać armii, która dzisiaj tak 
walecznie się biła, jak najzaszczytniejsze warunki. Z tóm 
wszystkićm warunki te mu3zą być zgodne z wymaga­
niami naszćj polityki. Żądamy aby armia francuska 
kapitulowała. Takowa będzie jeńcem wojennym: o ce 
rowie zatrzymają szpady i własność oeobistą. Broń 
wojska złożoną będzie w jednym z magazynów miasta 
i nam wydaną?“ — Jenerał zapytał oficerów, ktćizy na 
leżeli do rady wojennój, czy wedle ich przekonania wal­
ka jeszcze jest możebną. Dwóch tylko jenerałów wy­
raziło zdanie, że należy się bronić w mieście lub usi­
łować się przebić. Zrobiono im uwa<ę, że bronić mia­
sta niepodobna, ponieważ zbywa najz.upelniój na żywno 
ści i araunicyi; że ulice zawaloue ludźmi i wozami 
uniemożebniają wszelkie poruszenie; że w tych okoli­
cznościach ogień artyleryi nieprzyjacielskiój, ustawionój 
już na otaczających wzgórzach, zrządziłby rzeź okropną 
bez żadnego
pożytku; że wycieczka jest niemożebną ponieważ nie­
przyjaciel zajął już bramy miasta a działa jego wy­
mierzone są na ciasne ulice, które do nich prowadzą. 
Dwaj wzmiankowani jenerałowie zgodzili się na zdanie 
większości. Skutkiem tego rada oświadczyła wodzowi 
naczelnemu, że w obec materyalnego niepodobieństwa 
dalszśj walki jesteśmy zmuszeni przyjąć nałożone nam 
warunki gdyż każda zwłoka może nas wystawić na bo­
leśniejsze jeszcze skutki. Podpisano: Wimpffen, Ducrot, 
Forgeot, Lebrun, Douay, Dejean.“

Sprawozdanie
z czynności poselskich posła gnieźnieńsko-wągrowiec- 
kiego na sejm państwa niemieckiego p. Konstan­

tego Dziembowskiego.

Szanowni Wyborcy!
Gdy głos opinii publicznśj objawiony przez dzien­

nikarstwo nasze uznał za stósowne i potrzebne, aby po­
słowie zdawali sprawę z swego działania parlamentarnego i 
przed swymi wyborcami, miałem sobie za obowiązek I 
i Was celem takiejo sprawozdania na dzień dzisiejszy 
zaprosić. Jakkolwiek życzenia Wasze wprost nie zo­
stały mi objawione, widząc Was przecież dość liczn’6 
zgromadzonych cieszę się. iż trafiłem do Waszego prze­
konania, i z całą chęcią chcę się z mego zadania wy­
wiązać; z jednćj bowiem strony należy się wyb rcom 
dokładna wiadomość o działaniu ich pełnomocnika, 
z drugiój zaś jest to wielką otuchą dla posła, jeśli za 
dowolniwszy swych mocodawców, w danym razie do ich 
poparcia odwołać się może, aby przez to zyskać silniej­
szą podstawę do dalszych działań, choćby te miały być 
nader trudne i przykre. Widząc Was mili włościanie 
tak licznie zgromadzonych, pozwalam sobie kilka słów 
do Was skierować. P-zez Wasz wpćłudział dajecie do­
wody politycznego rozwoju w łonie narodu naszego, da­
jecie dowody świadomości siebie, że jesteście tą. pod­
stawą na którój głów ie gmach narodowy, jeśli ma się 
trwale ostać, budowanym być winien, a biorąc współ 
udział we wszystkich sprawach publicznych, gdy tak 
wspólnie Boga chwalić, wspólnie na niwie ojczystój pra­
cować i wspólnie o naszych sprawach radzić będziemy, 
da Bóg lepiój będzie Siła bowiem materyalna jest nie- 
obliczoną w następstwach, przeciw jćj wytrwałemu i kon 
sekwentnemu parciu żadna potęca moralna się nie 
ostoi i z czasem z nią się liczyć musi, jak tego dają 
dowody Czechy, których przez wieki tłumiona narodo­
wość przychodzi do uznania, a i żywioł polski rozbu­
dzany na Szląsku lepszój przyszłości spodziewać się 
może.

Sprawozdanie z czynności w parlamencie poprzedzę 
wiadomością z naszego poselskiego Koła polskiego. Za 
przybyciem do Berlina, gdy wszyscy posłowie w Fczbie 
12, prócz jednego p. Hazy z Radlić, posła chojnickiego, 
do swych obowiązków pospieszyli, pierwszym naszym 
krokiem było przyjęcie za godło statutu dawno istnie­
jącego Koła polskiego, które wsparte na zasadzie soli 
darności nietylko kraj zawsze zadowolnić potrafiło, ale 
zjednało sobie nawet u Niemców szacunek i uznanie, 
jako zrow^fle konsekwentnie d iałające, zatóm kierując 
się zasadą statutu Koła polskiego każde działanie na­
sze było płodem wspólnćj pracy narady i decyzyi a w 
ostatecznym-razie rozstrzygała przeważna większość.

Przy ukonstytuowaniu się naszóm oddaliśmy ster 
nictwo w ręce dr. Niegolewskiego, wytrawnego i zrę­
cznego męża w walcach parlamentarnych, którego życie 
jest szeregiem poświęceń dla sprawy narodowćj

Co do naszego dzJałania w obec parlamentu cesar 
stwa, niemieckiego, liczącego 382 członków, niepodo 
bieństwem było coś na szali głosowań zaważyć dla 
szczupłój liczby posłów polski h i chociaż nie spotyka 
liśmy się z tą ślepą rasową nienawiścią, z jaką spotykali 
się poprzednicy nasi, nie istnieje jednakże dotąd w par 
lamencie niemieckim żadna taka frakcja, któraby się 

i wznioHa nad poziom własnych interesów a z którąby 
: w imię sprawiedliwości jakąkolwiek transakcyą zawrzeć 
' było można. I w obecnym więc parlamencie zadaniem 
j naszóm być tylko mogło zadokumentowanie przed Niem- 
‘ cami i Europą, że Polacy są i będą Polakami, że stu- 
: letnie niemal praktyki ku zniszczeniu narodowości pol- 
i skiój próżne i daremne, że my posłowie polscy tylko 
: z konieczności występujemy w obcym dla nas sejmie, 
i i to aby się dopominać o nasze słuszne prawa. Pierw- 
i szą sposobność do takiego wystąpienia dały nam roz- 
i prawy nad adresem to jest odpowiedź na mowę od 

tronu zagajającą parlament; gdy jednak przez zamknię­
ciem dyskusji niemożebnśm było przyjść do głosu, poda­
liśmy pismo do laski m rszałkowskićj, wykazujące od­
rębne nasze w sejmie stanowisko, które nawet wszyst- 
kie frakcje poniekąd uznały, skoro nas do przed­
wstępnych obrad nad adresem nie wezwały, jako nie- 
mających nic wspólnego z obcym niemieckim żywio­
łem, a nasze nieprzedawnione i zagwarantowane prawa 
oparliśmy jeszcze na nadziei, do którój nas w mowie

od tronu słowa cesarza uprawniały — „że poszanowanie 
jakiego się Niemcy dla swój własnój samodzielności do- 
m^gają, przyznają chętnie niepodległości wszystkich in­
nych państw i ludów, tak słabych jak silnych.“

Do drugiego wystąpienia powołały nis obrady nad 
konstytucyą państwa ni micckiego. Artykuł 1 takowój, 
wcielając do rzeszy niemieckiój ws ystkie kraje, obecnie 
do monarchii pruskiój należące, uważa tóm Samóm pod 
zabór pruski przypadłą część dawnój Polski za część 
integralną Niemiec.

Gdy mimo naszój woli o nas decydowano, nie mo­
gliśmy milczeć i Koło polskie podało poprawkę do 
wzmiankowanego artykułu 1, aby pomiędzy słowa „Prusy 
z Lawenburgiem" a „Bawaryą“ zamieścić wyr zy i „wy­
łączeniem ziempolskich zostających pod pa­
nowaniem pruskióm“ z motywami, które poseł dr. 
Żółtowski w dłuższój i gruntownój mowie wygłosił, wy­
kazawszy odrębność naszą tak z prawa przyrodzonego 
jako tćż przyznanego nam pozytywnie traktatem wie- 
deńskim, odwołają« się w tój mierze na protest* w wszy- 
atki h reprezentacyjnych zgromadzeniach naszych konse­
kwentnie wypowiadane, oraz, że gdy Niemcy ostatnie 
swoje świetne rezultaty zawdzięczają polityce, która się 
opiera na zasadzie narodowości i prawiej historycznóin, 
w żaden sposób odn awiać nie mogą zastćsowania tój 
zasady innym narodowościom Tu spadły na nas po 
cieki księcia Bismarcka, na naród nasz, nasze dzieje 
i dawne rządy poi kie. Zaprzecz ł nam kanclerz Nie­
miec nawet prawa istnienia narodowego, prawa, które 
Bóg nadał wszystkim ludom, tworząc odrębne narody, 
a nie jednę wszechświatową massę >udzi, jednym mó­
wiących językiem. O lpowiedzieli k ięciu Bismarckowi 
posłowie dr. Niegolewski i Krzyżanowski Dr. Niego­
lewski w mowie, z właściwym mu talentem wypowie- 
dzianój, wykazał żywotność narodu naszego już przez to 
samo, że mocarstwa zaborcze wzajemnie się pilnować 
za konieczność uważały, aby tłumić narodowość naszą, 
przypomniał w obronie rządów p ilski h. jak to iraiuy 
wmhoaniopruskie traktat m welawskim elektorowi bran­
denburskiemu odstąpione pragnęły koniecznie pozostać 
pod panowaniem polskióm a nawet podskarbiemu ko­
ronnemu Rejowi miasto Królewiec 10,000 tal. ofiarować 
chciało, aby powrót ich pod berło polskie wyrobił. Od 
woływał się na traktat wiedeński, przyznający n rodową 
łączność pomiędzy trzema częściami rozebranój Polski. 
W końcu dodał, odpierając twierdzenia księcia B s- 
marcka, „że Polacy w ostatniój wojnie z Fran­
cją bili się jak dobrzy Prusacy“, że jak nikt 
nie mógł zwać Prusaków pod wodzą Napoleona I wal 
czącycb Fr ncuzami, tak nie przestaje Poiak być P, 'i 
kiem, gdy go pod obcą wezwą chorągiew, pod którą 
zresztą żaden poi ki ochotnik nie stanął.

Poseł Krzyżanowski zab erając gło3 odpowie­
dział księciu Bismarckowi, że właśnie po jego mowie 
w roku 1867, gdzie również nie cLiał widzieć polsko­
ści w ludzie naszym, więcój niż kiedykolwiek obranych 
zostało posłów polskick, i odzywając się do wszystkich fra­
kcji sejmowych, zażądał, aby Niemcy, którzy Polsce jako i 
niegdyś przedmurzu przed barbarzyńcami Wschodu i o- i 
swobodzicielce Wiednia i Rzeszy niemieckiój winni są 
dotąd dług niezmazany, wymierzyli sprawiedliwość, je­
żeli w zasadach przez siebie wyznawanych chcą być 
konsekwentnymi.

Przemówienie to, gorąco wypowiedziane, dobre zro­
biło na zgromadzeniu wrażenie, i tylko książę Bismarck 
raz jeszcze głos zabierał, wszakże wniosek nasz odrzu­
cony został przez sejm, hołdujący świeżój sławie zrę­
cznego dyplomaty.

Na drugie to przemówienie księcia Bismarcka szcze­
gólną tu Waszą muszę zwrócić uwagę, bo mówiło Was 
wtenczas, przesądzając o Waszóm narodowóin uczuciu 
i sumieniu: powiedział, że ludność polska, pod berłem 
pruskićm żyjąca, nie wysyła bynajmniój swych posłów 
po to, aby się upominali o prawa narodowe, 1 cz po ?o ; 
jedynie, aby strzegli interesów Kościoła katolickiego, j 
Rzecz niewątpliwa, że jeżeli kiedykolwiek, to dziś tóm 

ięcAj, gdy katolicyzmowi z jednćj strony zagraża schi- i 
zma a z drugiój wpływ jego osłabić usiłuje protestan 
tyzm, posłowie polscy są i bę ą rzecznikami świętój 
wiary ojców naszych, tój drogiój po nieb spuścizny, tego 
łącznika serc ludzkich z Bogiem (choć z wyjąt iem 
gdzie rei gia jako płaszczyk tylao do stronniczych świa­
towych celów używaną bywa, lecz < dzywam się, drodzy 
bracia, do Waszych serc polskich, w których iskra oży­
wcza miłości ojczyzny i przyszłych naszych nadziei nie 
wygasła, czy nie daliście nam posłom polskim wyra­
źnego mandatu dopominania się o nasze prawa narodo­
we i użalania się na krzywdy, naszój narodowości wy­
rządzane? Odwołuję się uroczjście do Waszego wotum 
zaufania!

(Tu nastąpiły okrzyki: Chcetny być Polakami! je­
steśmy zadowolnieni z naszych posłów! Brawo! itd.).

Tak, szanowni wyb r y, skoro jesteście zadowol- , 
nieni z postępowania posłów waszych, pójdą oni i na­
dal tą samą drogą, a wzmocnieni waszemi życzeniami, 
nie nlękną się uapaści na naszą narodowość, choćby 
i zaprawnych największą gor czą. To wyrzeczenie dziś 
Wasze dowodzi bezpodstawności twierdzeń księcia Bis­
marcka

Po raz trzeci wystąpiliśmy, gdy na porządek dzienny 
przyszła sprawa przyłączenia Alzaeyi i Lotaryngii do 
Niemiec. Można było z początku spodzi wać się, że 
Niem y, skoro powoływali się na prawa narodowo-histo- 
ryczne, jako powody a;eksyi, postawi w sejmie dogo­
dny dla nas prejudykat, że kraj podbity, prędzój czy 
późnićj do własnój ojczyzny powrócić musi i siła trwale 
nie buduje; tymczasem w nadesłanych nam motywach 
aneksyjnych zaliczono Alzacyą i Lotaryngią jako Da 
grędę zwyc ęxiwa „Siegespreis.“ W obec tak uzasadnio- 
nćj sneksyi musieliśmy wstrzymać się od glosowania 
i krok ten nasz uzasadnił w mowie swćj poseł Tacza ■ 
nowski, oświadczając, że Polacy nie mogą przyjąć od­
powiedzialności za zabór kraju prawem zwycięzcy, b g 
wysłuchania woli mieszkańców, gdzie dziś zasada, aby 
narodowości same stanowiły o sobie, postawiona jest 
jako je lyn e spra^iedl wa dla składu państwowego, 
i zwracając uwagę N emców na niebezpieczeństwo cią­
głych wojen, jakie zagrażają Europie, skoroby liczba 
dział i wojskowa doskonałość o 1 sach narodów ostate­
cznie rozstrzygać miały. Mowę tę wysłuchało zgroma­
dzenie z spokojem, cechującym pewne uznanie, a przeciw 
niej oprócz ks. Bismarcka występował głównie Hennig, 
poseł brodnicki, ktorv jako reprezentant ludności naply- 
wowój, miał sobie zdaje się za obowiązek walczyć prze­
ciwko wszystkiemu, co tylko wyrzekną reprezentanci 
ludności polsixiéj krajovéj.

Cbcąc z wizebiich naszych czynności, choć mniej- 
szój doniosłości zdać Wam sprawę, nadmienię jesz­
cze, iż gdy cały parlament był zaproszony na fe­
styn, który magistrat Berlina na uczczenie niemieckiego 
oręża dawał, koło polskie odmówiło w nim udziału,

motywując zwrot kart zapraszających tóm, iż jakkolwiek 
Polacy szanują uczucie patryotyczne Niemców, jednakże 
jako członk wie innego narodu, w tym obchodzie dla 
nich obcym udziału brać nie mogą. W jednćj tylko kwe- 
styi łączność nasza z sejmem była możliwą, to je-*t w pod­
pisaniu oetycyi o wsparcie dla żołnierzy przez wojnę nie­
szczęściem dotkniętych i to z funduszów kontrybncyi 
przez Francją płaconćj Tn chodziło po prostu o nczuc e 
ludzkości, jako tćż o wzgląd, że mamy niesmty znaczną 
liczbę naszych ziomków, którzy zmuszi ni walczyć za obcą 
sprawę, ulegli kalec wu i biedzie.

Na tóm kończę Szanowni wyborcy sprawozdanie 
z czynności poselskich w parlamencie, nie ozdobione 
w kwieć ste frazesy i górnolotne poglądy, ale za w i rające 
szczere streszczenie naszych prac i usiłowań. Re­
zultatów faktycznych nieosięguębśmy, natomiast z» 
dokumentowaliśmy na nOWo w obec Niemców i ca- 
łćj Europy, że jesteś nv Polskami i być nie przesta­
niemy, że naszych uczuć narodowych żadna potęga nam 
wydrzeć nie zdoła, że wierni pozostauiemy tradycyom 
przek zanym nam przez przodków naszych. Ich krew mę­
czeński przelana, ich prześladowania doznane za sprawę
narodową nie zginą bezowocnie; nie zostanie ny jakby 

to może chciano plemieniem cygańskióm bez ojczyzny, 
tego nam świetn * nasza przeszłość nie pozwala, a ufoi 
w przyszłość dzięki Stwórcy składać będziemy, że wlał 
w nas te drogie uczucia miłości ojczyzny.

Telegramy.
Paryż, 7 października. Ministrowi skarbu towa­

rzyszy hr. Laroche-Lambert, oraz sekretarz legacyi hr. 
Fénelon. Hr. Arnim powołanym został telegrafem do 
Berlina i prawdopodobnie wyjedzie jeszcze dzisiaj wie­
czorem.

Wersal, 7 października. Czwarty sąd wojenny, 
któremu sprawa Rossela oddaną została do powtórnego 
rozstrzygnięcia, wydal wyrok i skaza! Rossela 6 głosa­
mi przeciw 1 również na śmierć.

Beru, 7 października. Przy sposobności międzyna- 
redowćj konferencji telegraficznćj w Bernie zawartym 
został, jak słychać, nowy układ telegraficzny pomiędzy 
Niemcami, Austro-Węgrami i Ilolandyą.

Drezno, 7 października. Komitet połączonych li­
berałów zwołał był na dzisiaj zebranie, którego celem 
było wyrażenie sympatyi dla Niemców austryackich. 
Przewodniczącym był adwokat Siegel, referentem literat 
Badewitz. Zgromadzenie przyjęło rezolucyą, w którój 
powiedziano między innemi, że w obec dzisiejszego za­
targu w Austryi i ze względu na żywe współczucie, ja­
kie ludność niemiecko-austryacka niedawno temu obja­
wiła dla honoru i potęgi państwa niemieckiego, dzisiej­
sze zgromadzanie w losie braci niemiecko-austryackich 
równie szczery bierze udział. Zgromadzenie poczytuje 
daléj za obowiązek wszystkich Niemców w państwie, by 
podobnemi objawami współciucia okazali, że znaczenie 
dawnój niemieckiój marchii wschodniój nie wyszło im 
z pamięci.

Tl renoyu, 7 października. Według Opinione roz- 
pocznie się sesya parlamentu w drugiój połowie listo­
pada i zagajoną zostanie mową od tronu.

Madr t, 7 października. Marszałek Pieltain, do­
tychczasowy kapitan jeneralny Walencyi, zamianowanym 
został kapitanem jeneralnym Madrytu. Gubernatorem 
Madrytu zamianowany Merolo, dotychczasowy dyrektor 
jeneralny wychowania publicznego.

Carogród, 7 października. Gorąco zmniejszyło się. 
Od dni kilku panuje powietrze chłodne. Cholera tak 
dobrze jakby ustała. Wczoraj zdarzyły się 3 wypadki 
cholery, dzisiaj już ani jeden. W ogóle epidemia za­
brała 150 ofiar.

Madnt, 6 października. Nowe ministerstwo wy- 
, konało królowi wczoraj wieczorem przysięgę na wier- 
, ność. Następnie zgromadzili się ministrowie na posie­

dzenie, na któróm ustanowiono program ministerstwa 
i uchwalono, że rozpoczęte za przyszłego minister­
stwa oszczędności prowadzono daléj. i żeby rozpoczęto 
zniżeniem pensyi ministrów na 80,000 reałów. Mini- 
starstwo, którego wszyscy członkowie do stronnictwa 
progresys owskiego należą, trzymać się będą jak naj- 

. silniéj programu progresistów. Nowi ministrowie przed­
stawią się dziś kortezom.

i Koponbaga, 6 października. Sejmowi przedłoźo iy 
: został projekt, upoważniający rząd do zniżenia cel wcho- 

dowych zagranicznym okrętom należącym do krajów, 
które się zobowiążą traktatem do popierania żeglugi
duńskiój w ten sam sposób.

P-ryż, 6 października. Doniesienie podane przez
kilka dzienników, jakoby rząd francuski zamierzał trak­
tat handlowy z Anglią zawarty znieść, nie ma naj- 
mniejszój, podług Agence Havas podstawy. Rząd 
francuski ograniczy się na proponowaniu zmian w ukła­
dzie handlowym.

M diyt, 6 października. Do wczoraj wieczorem 22 
gubernatorów prowincyi podało się do dymisji. Zo- 
rilsa otrzymuje liczne telegramy od klubów progresy- 
stowskich z prowincyi, w których tćż wyrażają swe za- 
dowolnienie z postępowania jego w kwestyi marszał- 
kostwa kortezów.

Rzym. 7 października. Dzisiaj rano zajęli ajenci 
rządowi dwa klasztory w posiadanie nie zważając na 
prótestaoye zakonników i władz duchownych.

Lyon, 8 października. Sąd lyoński skazał na wczo- 
rajszóm posiedzeniu Dobrowolskiego, głównego podżega­
cza do wybryków popełnianych w Lyonie przeciwko 
Niemcom, na dwa miesiące więzienia i 100 franków 
kary pieniężnój

Wersal, 7 października W sprawie wyroku sądu 
wojennego przeciw Rosselowi obiega wieść, że sąd uwa­
żał przejście Rossela do komuny za dezercyą' w obliczu 
nieprzyjaciela i dla tego musiał wydać wyrok śmierci.

¡Kadryt, _7 października. Manifestacje w i rowin- 
cyach u tały i obecnie panuje wszędzie zupełna spokoj- 
ność. Co do przygotowanego jeszcze przez przeszłe mi­
nister two projektu do prawa, dotyczącego ścigania 
członków Internationalu, słychać, że minister spr,aw we­
wnętrznych Candau wyr ził się do kilku deputowanych, 
że nznaje konieczność uspokojenia lu mości, zaniepoko 
jonój rozszerzaniem się rzeczonego towarzystwa, przez 
jak najściślejsze zastósowanie odnośnych przepisów pra­
wnych.

Florencja, 7 października. Opinione uważa wia­
domość podaną przez Co nsti tu> ion e 1 a, jakoby Fran­
cja protestować miała przeciwko opodatkowaniu docho­
dów z tytułów rentowych papieskiego długu, za bezpod­
stawną.
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Monachium, 7 października. Izba poselska. Poseł l 

Herz odczytuje interpelacją podpisaną przez 47 człon j 
ków stronnictwa" postępowego o zachowaniu się rządu 
w kw styi wojskowéj. Preze3 ministerstwa hrabia Heg- 
nenberg Dux oświadcza, iż jest gotów na interpelacją 
tę odpowiedzieć na jedném z najbliższych posiedzeń.

Paryż, 7 października. Jak donosi Journal Of­
ficiel, upoważniony został minister handlu Lefranc do 
zawiadowania ministerstwem skarbu w czasie n eobecno- 
ści ministra skarbu, pana Pouyer Quertier. — Minister 
wojny Cissey objął po powrocie z urlopu na nowo stér 
swego wydziału.

Nowy Jork, 6 października Jak różne dzienniki 
donoszą, miał rząd oświadczyć rosyjskiemu ambasadoro­
wi w Waszyngtonie, radzcy stanu Katakary, że w razie 
gdyby go rząd jego po odwiedzinach w. księcia Ale­
ksego nie odwołał z posady, paszporty mu prześle. 
Jako powód podają, że rosyjski ambasador obraził po­
nownie prezydenta Granta i sekretarza stanu Fischa.

Monachium, 7 października. Biskup i około 500 
duchownych dyecezyi Lincoln (w Anglii) wystósowali 
pismo synodalne do Dôllingere, w któróm wypowiadają 
zgodę s’ą na katolicki ruch reformacyjny i oświadczają, 
iż do niego przystępują.

Praga, 7 października. Pod względem projektu 
przez komisją sejmową ustanowionego donoszą, że 
w tymże uznano za wspólne interesy: ministerstwo 
spraw zagranicznych, wojny i skarbu, o ile chodzić bę­
dzie o wspólne wydatki. Prawodawczóm ciałem dla 
wspólnych spraw są delegacje, do których Czechy wy­
bierają 15 deputowanych i 8 zastępców. Pod względem 
spraw wyłącznie Czech dotyczących prawo wydawania 
rozporządzeń przysługuje wyłącznie sejmowi czeskiemu. 
Dla tych nareszcie spraw, które Czechy będą do zała­
twienia miały z krajami pozawęgierskiemi, utworzony 
zostanie kongres, złożony z delegowanych, wybranych 
przez sejmy. W ministerstwie przedłożone być będą 
musiały sprawy czeskie odpowiedzialnemu czeskiemu 
kanclerzowi naddwornemu. Jako izba wyższa fungować 
ma senat.

Praga, 7 paździ rnika. Komisja sejmowa, obradu 
jąca nad projektem rządowym tyczącym się ordynacji 
przy wyborach do sejmu krajowego uchwaliła kilka 
zmian, pomiędży któremi mianowicie podnieść należy, 
że pozyskanie czeskiego poddaństwa niezbędnym jest 
warunkiem wykonywania prawa wyborczego w klasie 
wielkich posiedzicieli dóbr ; w wielkióm przemyśle prawo 
wyborcze ogranicza się na te stowarzyszenia akcyjne, 
które są samodzielne i krajowe, których rada zawiado- 
wcza ma swe siedlisko w Czechach; liczba miejskich 
posłów zwiększa się o trzech wiejskich o 16.

Londyn, 7 października. Bank angielski podwyższył 
dyskonto bankowe z 4 na 5 pet.

Sztokholm, 7 października. Król zamknął dziś par 
lament W bardzo krótkiój mowie od tronu wypowie­
dziane jest ubolewanie, że kwe-tya uzbrojenia kraju 
znowu nie została załatwioną.

— * Min:ster 3karbu zwrócił w okólniku, dla ustalenia ogól­
ny h przepisów przy nżyciu t ryfy stęplowój wydanym uwagę na 1 
wyrok najwyższego trybunału z dnia 2 października 1856 n ku, 
pedług którego każda z pnjedjńczych rękojmi lub poręczeń, wy­
stawiona w jednym protokóle, podpada osobnemu stęplowi zą 
15 sgr. (za instrument kaucyjny,'. i

— * Sowy gmach dla tutejszój szkoły średnićj miejskićj ,
przy ulicy Mało-Rycerskićj wkrótce pokrjty zostanie, wiązanie 
bowiem do dachu potrzebne już zostało wznies'onćm. i

— * Z Chodzieżą d .noszą do Pos. Ztg, że tam dnia
5 b. m. padał p’erwszy Śnieg, a nazahitrz był tak silne przy , 
mrozek, że lód w cieniu leżał do godz ny 11 przed południem, i 
Nadzsyczajnćm zjawiski-m zdaje się b ć, że w okolicy tamte'- i 
szćj pełno jest jeszcze jaskółek, z których naturalne wielka li- ' 
czba zmarzła podczas ostatnich mrozów. |

— * W piątek z rana znalczinoo', Jednego z tutejszych 
więźniów, około 40 lat mijącego mężczyznę, w celi nieżywego, i 
Stwierdzono, że umarł tknięty paraliżem

— * Ornnt pani ES, Stne’ er na Zagórzu pod nr. 1 nabył
podmistrzek murarski Wittig za 4600 talarów. ;

— * Kalend rz. Jutro, we wtorek, dnia lo psździer-
nika Franciszka Borgiasza wyzn.; w kalendarzu słowian- 1 
skina To miła. Wschód słońca o godzinie 6 minut 17, za- 1 
chód o godzinie 5 minut 17. !

Długość dnia 11 zodzin 16 minut. '
Dnia 10 peździernika 1366 pokój z Krzyżakami. — 1593 

wjazd Zygmunta III do Sztokholmu. — 1794 klęska maciejo- 
wicka.

Proszków, 4 października. Przy końcu semestru le­
tniego zgłosiło się do egza- inu 6 akadem ków. między tymi 4 
Pulaków, a mianowicie panowie: Klemens Fugiński, Ludwig Hild, 
Zygmunt R ściszewski i K zimierz Wawrowski. Egzamin wypadł 
dla wszystkich sześciu lak świetnie, jak już od lat dziesięciu nie 
pamiętają w Prószkowie. Koledzy z żalem żegaali opuszczających 
akade ią a szczególniej pana Wawrowskiego, prezesa Tow. bra- ' 
tnićj pomocy przez dwa semestra, którv nietylko n kolegów, ale 
nawet u docentów chlubną po sobie zostawił pamięć. |

S,ółka konsumcyjna, założona przed rokiem d'a zbyt 
szczupłej liczby członków i długu, który zaciągnięto w samym 
zawiązku spółki, upadła. Dłu i jednakże, dzięki zabiegom obra­
nej do tego komisyi zapłacono a pokwitowania wierzycieli zło­
żono w biurze Dyrekcyi Tow. bratniej pomocy.

HOTEL RZYMSKI. Szczawiński z Leszna, hr. B liński z Byd. 
gąszczy, Łubieńska z Warszawy.

HOTEL BERLISKI. Akoliński z Paczkowa, pani Stabrowska 
z siostrą z Kon na.

H <>'KL POD CZARNYM ORŁEM. Michalski z Szjtaik, Świę- 
c’cki z Śremu.

ny: per 100 kilo w miejscu 14 tal., na październik; 
dziernik-list. 13% tal. płacono. Okjowita: per 100 liiiH 
100°/o«=100007, w niiiiscu bez beczki 20 ta’. 20—19 sgr ‘ 
na p ździernik iO—19 Ul. 25 sgr., p iźdzlernik-listonad ig11!
8 sgr. do 18 tal. 29 sgr, listopad grudziuń 19 tal. 3 
29 sgr.. grudzień-styczeń 
sgr. płacono.

kwiecień maj 19 talarów’ '20°

Plan jazdy
przybywających do JPo*n«t»ia pociągów.

W kierunku z Stargardu do Wrocławia.
Przybywa.

Pociąg osob. 1-4 kl rano o god. 4 m. 54. 
Pociąg miesi. 2-4 kL - - 7 m. 81
Pociąg o a ob. 1-3 kl. po poł. - 8 m. 54. 
Pociąg mię«z. 2-4 kl. wieci. - 8m. 52.

Odchodzi
Pociąg osob 1-4 kl. rano O god. 5 m. 4. 
Pociąg mięsi. 2-4 kl. - • Sm. 14.
Pociąg osob. 1-8 kL po poł* - 4 na. 4. 
Pociąg mięli. 2-4 kl. po poł. - Tm. 38.

W kierunku z Wrocławia do Stargardu.
Przybywa.

Pociąg mieBS. 2-4kl.rano o god. 8 m. 6 
Pociąg osob. 1-3 U. - - H m. 4.
Pociąg mięsi. 2-4 kl. po poL - 7 m. 10.
Pociąg osob. 1-4 kl. wiec». - 10 m. 47.

Odchodzi.
Pociąg miesi, ł-4 kl. reno o god. S m. ł6 
Pociąg osob. 1-3 kL - 11 m. 14
Pociąg mię»» 2-4 kl. - -7 m.44
Pociąg osob. 1-4 kl. wiees. - 11 m. 33

HoléJ nsarelilJako-poznaAaha. 
Przybywa Odchodzi.

Pociąg osob. rano o goda. 
Pociąg - po połud. 
oociąg mięsi. wiocior. 

PPciąg osob.

10 m. 44 Poeiąg osob. rano o godz. 6 m.
8 m. 4 i Pociąg osob. pried poł. - 11 m.
8 m. 52 1 Pociąg - po poł. . 3 m.

10 ¡w. 27 1 Pociąg mięsa, wiecz. - 6 m.

Przegląd
przybywających i odchodzących poczt w Poznania
Przybywające poczty. Odchodzące poczty.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— * Przyjaciela Dzieci 1 Młodzieży, wydawa­

nego przez J. Chociszewskiego wyszły nr. 18 i 19 i zawierają: 
Dob-y Staś, czyli wynagrodzenie poczciwości. Komedyjka dla 
dzieci. R ęcz dzieje s’ę w Poznan u. — Dzielny czyn Kaspra 
Karlińskiego (z wielką ryciną'. Wyjątek z dramatu Wł. Syro­
komli: Kasper Karliński. — Antylopy (z ryciną). — Jerzy R - 
koczy, książę sied niogrodzki (z ryciną). — Szkółka dla dzieci 
Ewarysta Estkow3kiego. Tom II. — Łamigłówki, między niemi 
rebus, zawierający wieisz Mickiewicza z Konrada Wallenroda. 
Z* rozwiązanie prz znaczona L renka Lenartowicza. — Tanie 
książki. — 0.1 redakcyi. Dowiadujemy się z tego numeru, że 
rada szkólna krajowa galicyjska poleciła te pismo szkołom gali­
cyjskim.

Z gOii. 1 p»ra
dala. Do g»4a. •i 5ÏÏ

Trzemeszna............. 3 55 rano Skwierzyny......... .. 6 45 rano
Wrześni.................. s 55 Pleszewa.................. 7
Wagrówca.............. 4 — Wągrówca............. 7 20
Krotoszyna.............. 7 5 Gniezna................... 8
Obornik.................... 8 30 Kurnika................... 8 30
Ostrowa................... 8 50 Strzałkowa.............. 12 15 po
Cylichowy................ 9 10 _ Gniezna.................... 1 15 poł’
Gniezna.................... 2 55 DO Obornik.................. 6 wie-
Strzałkowa (Słupcy) 3 10 poł. Krotoszyna.............. 8 — czor
Gniezna.................... 6 55 wie- Cylichowy................ 8 25
Kurnika.................... 6 55 czor Ostrowa................... 9 10
Wągrówca................ 7 5 Wągrówca.............. 11 30
Pleszewa.................. 8 15 Trzemeszna............. 11 45

kwierzyny n. W..... 8 15 — Wrześni.................. 11 45 —

— ♦ Sobótki wyszedł z druku No. 41 i zawiera: Hi­
storia nauczyciela szkó ki wiejskiej przez Errymana—Chatriana. 
(Ciąg dalszy. Historya powstania narodu polskiego 1861 —1864 
przez Agat na Giliers. (Ciąg dalszy.) — Ustęp z bojów poi- 
sk ch przez K. S. B dzautowicza — Pogadanki o przemyśle 
i przyrodzie. (Z rycin;.) — Pałac Łazienkowski w Warszawie. 
— Przeg’ąd teatralny. — Siostrom na wygnaniu. — Podróż do 
nowo odkrytych krain. — Gry hazardowe, loterya, giełda i spe- 
kulacye giełdowe. — Szarada.

Berlin, 8 października. Sana dziś'ejs saga ubrotn ar 
tnego Przy stałem zrazu usposobieniu do;ć znaczny |i 
w końcu słabiój. Notujemy: austriackie akcye kredyt i'c: 
—62 płacono, losy z 1860 r. 81% płac, akcje kolei ki 
sko-mindeńskiej 162 płacono, akcye kolei g tiicyjskiei k 
Ludwika 109 -%—'/, pł. pożyczka włoska 57’/,’płacono, „p*') 
timo 57’,—płacono, pożyczka turecka 43% ¡er ult «.] 
płacono oblig. rumuńskie 4t%—427« płacoao i żąd nń»?3 
amerykańska 98% płac. p“w

Giełda wroelawaka 7 października
żyto per 2000 lnt. słabiój; na październik paźii ■ 

nik-Iistopad 53 żądane, listopad-grndzień 53—5_3/ n)łl
i ¡żąd., grndz.-sty zeń 52' , żąd,, styczń-lutv —, luty-m? 
—. kwiecień-maj 53%-% tab płac, i żąd Pszenic a: 
dziernik 76 tal. żądano. Jęczmień na paźdz;ernik 4ji 
lara żądano. Owies: na październik 40'/,, paździer.lb,1! 
Iist -grudz. 41, g udz.-stycz. _, kw ec.-maj - , ni wiosnę 0' 
42’/, tal. żąd. Rzep: aa paźdz. 118 talarów płacono* ni 
rzepiowy: wyż-j; w miejscu 15 talarów żąd, na paździpl 
H% % płacono, % żąd., październik-listopad 14—131/ 
płacono i żąd , listopad grudz. 13% tal. żąd Okowita'} 
skie termina stale'; per 109 kdo po 1 C0° „ w nfejscu 191' 
żąd tao 19'/,, płacono, ni p.ździer. 19’/3,¡paź.-list. 19%, bs't‘? 
grud żeń 19%, grudzicń-3tycz. 197, kwi cień-maj 1{” «■
hit ? płacono.

Na targu

d ¿ (Pszenica 
«>¿=3 ■

Użyto” 
g g'l Jęc/.mień 
g‘a i Owies 
ft (Groch

I U O «8 «

s-s ao o O.

ł

19' 3 Zij

W srebru, za 
szefel praski

W tal. sgr. i fPDi 
200 funt, celnych =
I kilogramów

piękna średnia pt,j 
uf 

7!biała
żółta

uiękn. śr. pośled.
6—98 94 85 -90 7

.»K
23

fn. »1
7

>g.
14

tn

4 -96 93 95 -90 7 18 6 7 11 z_
9—70 67 63 66 5 17 5 9 6

53-54 51 48 -49 ( 26 __ 4 18
30 3. 29 -28 - 4 4 3 26
58 -74 65 60 62 5 14 4 24

Rzep
fctzépik zimowy 
Rzepik latowy 
siemię lniane

i 
i
i

1Î
322 
4¡1S.

za 100 kilogr. neto. 
:.i. bredni poj|

‘‘'it.
K) T

9;20 
91-î 
»ll

Ul «&■ fn. Ul »R. fn.
1 17 6 11 ...

ii 10 1 6
10 12 6 9 27 6
9 12 6 8 22 6

Ostatnie telegramy.
Berlin, 9 października. Hr. Arnim przy­

był tu dziś rano z Paryża i stanął w Hotel Royal. 
P. Pouyer-Quertier miał wczoraj wieczorem o go­
dzinie 8 >/2 posłuchanie u księcia Bismarcka.

Paryż, 9 października. Journal officiel 
ogłasza dekret rządu, potwierdzający uchwaloną 
przez paryską radę municypalną repartycyą poży­
czki miejskiśj. — Przy wyborach do rad jeneral- 
nych wybrano w Lugdunie 6 podanych przez ko­
mitet centralny 8 kandydatów; w Clermont księcia 
Aumale; w Marsylii 5 radykalnych, w Tulonie 2 
republikanów, w Hawrze 5 konserwatywnych, i 2 
monarchistów, w Nantes demokratów

Londyn, 9 października. Królowa ma się 
lepiój. Lord kanclerz Hatherley udał się na za­
mek Balmoral, by zastąpić p. Gladstone. Feld­
marszałek Bourgoyne umarł.

Wiedeń, 9 października. Wedle telegramu 
Presse z Bukaresztu, z dnia 7 mb., wniesie rząd 
w sejmie, który się zbierze dnia 29 bm., o znie­
sienie uchwały w kwetyi kolei żelaznych a w ra­
zie odrzucenia wniosku tego rozwiąże izby.

— * Prsniylta wyszedł No 2 i zawiera: Biedni, wiersz 
J. Chęcińskiego. — Bozia, powiastka W Skiby. (Dokończenie.) 
— Ciastec ko|i nauka, wiersz.—Puszcza Kolia, przez J. Kremera 
- Dzieje Polski. (Ciąg dalszy). — Legenda o jaskół ach. — 

Książki dla dzieci. — Od redakcyi.

Wiadomości fieldów«.
Giełda ¡loznańska, 9 października.

Poznansaio stare 3‘j, listy zabawne — tal. płac..— 
Poznańskie nowe 4®/, listv zastawne 90'/, tal. żądano. — ozn. 
listy rentowe 93% tal. żąd — Pozn ohligacye pow. 96'/, tal. płac 
— płacono. - Poznań oblłg. miejskie 5 /„ 96’/, tal. pł. — Akc«? 
bantro prow. poza. — pl. Banknoty polak. — żąd — pł. 
Akcye poznać, banku realno-kredytowego — tal. pl Rumuny— j 
tal. plac. -- Pó nocno-niemiecka pożyczka związk wa 100’/, tal. ' 
żędano. — Rosyjskie banknoty 82 tal. żąd Starogrodz.-poznań. ' 
keye ko!. — pl« ono.

Żyto wypowiedziano 25 węcpli; na jesień 49 -49'/, 
na październik 49—49’/* październik-listopad 49 -49'/, listopad-g u 
dzień 49'/, 49’/, grudzió-stycz. 50, na wiosnę 51’/« talar.

Okowita z beczką wypow. —kwart, na październik 174/, 
—17”/„ 1 stopad 17'/,, grudzi ń 17 /«, styczeń 1872 r. 17’', tal., 
luty—, marzec —, kwie ieć-maj w związku 17’,—17”/,«, w miej­
scu (bez beczki) — tal.

Dyskrecja w obec publiczności,
Cięsto chce się ogłosić jak ąkolwiekbądź ofertę, podanie lub in 

wyraz woli, obawia się przecież, z powodów łatwo odgadnąć i 
dających naruszenia dyskrecyi. Firma renomowana „Kudu 
jW«iBHt5 w Wrocławiu, zyskała sobie ooin'ą zaszczytna 
wszystkie tego rodzaju przesyłane jćj bezimienne obwieszczei 
umieszcza przy najsurowszem zatajeniu nazwiska mocodat 
w każdej dowolnćj gazecie i że listy w skutek tego nadchodzi 
bez otworzenia i obliczenia prowizyi przesyła bezzwłocznie 1 
t mennemn inserentowi.

Jakióm zaufaniem pow. ższa firma cieszy sie już u nul 
czności, dokumentują dostatecznie łamy iuseratowe dzienniki 
które codziennie obejmują wielką ilość anonsów, w których 1 
wyższa brma bywa upoważnioną do przyjmowania ofert

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznań, 9 października. Parlament niemiecki za­

gai cesarz niemiecki osobiście mową od tronu na białćj sali 
zamku królewskiego od dziś za tydzień, to jest dnia 16 bm.

— ♦ Węgiel w mieście naszćm coraz' droższy. X tak już 
dz’ś 8 sgr. płacimy za beczkę węgli więcćj niż w roku zeszłym, 
jakkolwiek przyczyny tego podskoczenia cen trudno dociec, boć 
o ile nam wiadomo, ani w kopalniach w;giel nie zdrożał ani tćż 
nie podniesiono ceny opłaty za przewóz tegoż. Cóż to dopiero 
będzie, gdy zaspy śniegu utrudnią komunikacyą lu > tćż ją na pe< 
wien czas całkić a przerwą?

— * W miesiącu wrześniu zaszły następujące znrany pod 
względem wyższych urzędników sądowych w obwodzie byd­
goskiego sądu apelacyjnego : Mianowano : Asesora sądowego K->1- 
lermanna w Łobżenicy prokuratorem-pomocnikiem przy sądzie 
powiatowym w Inowrocławiu; prokuratora-pomocnika Galii w Ło­
bżenicy prokuratorem przy sądach powiatowych w Gnieźnie 
i Trzemesznie, tudzież przy sądzie przysięgłych w Gnieźnie, 
przeznaczając ma zarazem miasto to na miejsce zamieszkania. 
Przeniesiono: Rzecznika i notarynsza Jaeger z Margonina w tymże 
charakterze do królewskiego sądu powiatowego w Wągrówcu; 
miejsce zamieszkania prokuratora pomocnika przy sądzie powia­
towym w Łobżenicy przeniesionóm zostało od 1 bm. do Piły. 
Z słażby sądowćj zwoln ono na własne żądanie sędziego powia­
towego Reichana w Szubinie

— * Dodatek nadzwyczajny na żywność, przyznany ar­
mii związkowój na 4 kwartał 1871 rokn, wynosi podług garnizo­
nów 4 do 24 fen. na dobę dia każdego żołnierza. Przy V kor­
pusie ąrmii dodatek ten wynosi od 5 do 13 fen. Podług tego naj­
tańszym garnizonem byłoby miasto Freystadt nc Szląskn, a naj­
droższym P. znań (13 fen.).

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYŚL.
Gdańsk, 7 października. Pogoda su ha i piękna lecz 

chłodna a nocami małe przymrozki, które przy dłuższem trwa­
nia niewykopanym dotąd kartofl m prawdopodobnie zaszkodzą. 
Wiatr po u’niowo-wschodni.

W Anglii pomimo znacznych dowozów pszenicy krajowój 
i zagranicznej, pokup był ożywiony, mianowicie w Londynie 
i Hull, a ceny podniosły się o 2 azyli igi na kwarierze. Głó­
wnym powodem tego polepszenia zdaje się być niezsdow.ilnia- 
jący rezultat żniw angielskich i amerykańskich.

Jęczmień o %—1 szylinga droższy przy dobrym odbycie.
Groch o 1 szyling w cenie się podniósł
W Francy i pszenica krajowa tak podrzędnej po większój 

części jest kondccyi, że i dla tego zaniedbana; towar zagraniczny 
i zaś, szczególnićj lepszych gatunków jest żądany i na niektórych
; placach, był o 50 do 65 cent, na 100 k.logr. droższy

Żyło dobry ma odbyt przy wzmacniających się cen ch.
W Belgii ceny zeszło-tygoduiowe bez zmiany.
Nad Benem i w Berlinie ceny żyta' i pszenicy do dnia 

wczorajszego się wzmacniały.
Na naszym placu w skutek pomyślnych wiadome ś i z tar­

gów zagranicznych tranzakcyi były ożywieńsze i cen »pszenicy, 
przy dość s czupłych d wozach < 2 do 3 tal. per 000 funt w prze-

, ciągu tygodnia się podniosły.
Żyto stare i świeże dobry miał? odb,t przy wzmacniają­

cych się cenach.
I Jęczmień i groch żądany.

Sprzedano w tym tygodniu: pszenicy ton 4500, żyta
1200.

i

Ceny targowe
w mieście P znaniu.

Dnia 9 paź 'ziernika.

Ce M«.
l-iajwyż.

‘ *1 1/T. fin

Średnia.
tal. »OT. ÎH.

Najniższa
tal igr. ten

Pszenicy pięKnej, szefel po 84 fint. 3 10 — 3 ? 6 3 5 —
• średniej • « 3 2 6 3 1 3 3 — —
» pośled. . a 2 27 6 2 25 — 2 22 6

Żyta ciężkiego 80 • 2 2 6 2 1 3 2 — —
• średniego • a « 1 29 9 1 29 6 1 29 —
• pośledn. • • i - - — — — - — —

¿mienia wielk. • 1 25 - 1 22 6 1 20 —
drobn. > « • — — — — — -r? — —

Owsa starego • 50 • 1 5 — 1 4 - I 3 —
- nowego • f — — — — — — —

Grochu na paszę 90 * — —■ — — — — — — —
Repiu zimowego » • - — - — - — —
Rzepiku z:m - wego 74 • — — — - — — — — —
Rzepin htoj/ego < • • — — — — — —
Rzepiku litowego > • • — ■— — — — —
T-, tarki . 70 • - i — — — — —
Perek • 100 » - 20 19 — 18 —
Wyki » 90 » - -1 - - <r- — - —
Łubin żółty • 90 • - — - — — — —

• niebieski 9) • - — — - — —
Koni zvny czerw, cent, po 100 tnnt — — - — - —
Koniczyny bułći • ’ • - — — — — — .— —

Chemiczna fabryka p. H. blelter w Oharlottenbnrgn p 
Berlinem zamienioną została w przedsiębiorstwo akcyjne* I 
bryka rzeczona leży w obszarze Berlina i znaną jest w koła 
handlowych t d lat już wielu jako przed« ębiorstwo dobrze rei 
miwane 1 donośne; w skutek położenia jćj nad berlińsbo-szpi 
dawskim kanałem spławnym i w bezpośredniój bliskości Suro 
jako tóz w bliskości dworców berliński h tę ma zalete iż 
wszystkich kierunkach ma do dyspozycyi rozległe i tanie dr 
tak dla dowozu jak 1 dla zbytu a dotąd tak bardzo była zad 
dmoną, iż niepodobna jśj było wszystkich nadchodzących wvl 
nać obstalunków. Głównemi wyrób mi fabryki są: potaś se 
siarczanTiali i kwas saletrowy, cała zaś prawe produkćyi 
bryki bywała dotąd w samym Berlinie spieniężone. Dalći ma 
dotychczasowych zakładów być dołączoną fabryki kwasu si 
ctanego. P d tawa przeto nowego towarzystwa akcyjnego zd 
się być bardzo rzetelną a to tem bard ¿ej, ponieważ cena 
którą fabrykę przyjęto, uznana jest z jednej strony za stósunt 
wo tamą a z drugić kapitał akcyjny nie jest za wie’ki. Fabi 
ką, która znacznie ma być rozszerzoną, kierować będzie 1 
L-.eber w asystencji zatrudnionych dotąd w fabrykce chemik 
Nowa firma Towarzystwa jest: „Chemiczna fabryka Berlin Ch 
lo tenburg“.

w>g. hol.
Pszenica wy .oko-pat aszkl. 129—132

„ jasno „
„ pstra
„ świeża bi Ga 
„ wys. pstr.
„ pBtra

Zyto polskie stare 
,, ,, świeże

Jęczmień czter.
„ dwnrz.

Groch stary 
,, śwież.

1 Rzepik

123 -129 
122—129 
126 -128 

124 5-132 
122-127 
121-122 
120 -127 

100 -105 
108 -113

za szefeil beri.
Ul. «K- Ul. ■r Ul. •i Ul. •z
82 81 15 3 14| 3 16ł
78 — 80 — 3 3 12
71 — 79 — 3 -ł 3 11
82 W—- 84 10 3 14) 3 17|
80 — 83 — 3 3 15|
76 — 80 —■ 3 7 3 12
48 — 49 — 1 29 2
50 — 54 15 2 U 2 7
44 — 47 15 1 17¿ 1 21
50 — 52 10 1 24 1 26
45 — 47 — 2 1 2 3i
48 — 49 15 2 2 6Í

Aleksander Makowski i Sp.

— * Mąka. Berlin, 7 października. Mąka pszenna per 
100 kilo netto. nr.O ll’/,-10% tal. nr. 01 110'/,-9’, tal rżana 
nr. 0 8%—7’/« tal. nr. Oi 1 7%—% tal.

Poznań, 9 października. Mąka pszenna nr. 0 i 1 4’/, — 
i % tal.., mąka rżana nr. 0 i 1 3’/,—4 tal, płac, za cent, bez 
. akcyzy.

PRZYBYLI DO POZNANIA
drda 9 października.

BAZAR Jaszewski i Swięcimska z Królestwa Pol., hr. Mią- 
•^czyóski z Pawłowa, Dzieduszycki, 'Bachanek i książę Lubo­

mirski z Galicyi.
HOTEL P RYSKI. Masł >wski z Miłosławia, Rudnicki z Le­

szna, Krakowski z Odolanowa.
MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Posadowski z Opalenicy.
S ERNA HOTEL EUROPEJS ÍI. Górzeński z Śmiełowa, Breza

* z Więckowie.
! OEHMI ’A HOTEL FRANCUSKI Zaleski z Bożejewic, Ta- 
j czanowski z Nowegomiasta.

Giełda kerliA«ka , 7 października.
1 dziś było usposobienie giełdy jak dotychczas przez cały 

tydzień stałe, i tylko obrót był mniój obszernym.
Walory pruskie: Dóbr, pożyczk. pstwa. (4’',®/0) 99% pic 

Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 102% płac. Obi. pańitwa (3%) 85 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (31/,0/,) 118'/, płac.

List, salt: Zachod.-prnsk. (3%) 79 , płac, dto (4°/,) 
88% płac., dto (4'/,%) 95% płac Pozn. nowe (4%) 90'/« płac. 
List. rent. Pozn. (4‘ 0) 93 płac. Prusk. (4’/«) 93'/. plac.

Walory sagr&ntozne: Austr rent, srb’- 90% płc.
Rent, papier. (47,O/O) 4 •'/, płac. Losy z r. 1854 (4%) 7 % zą l. 
Losy kredyt, z r. 1858 103 żąd Losy 4 r. io»u 0) 8.*/, 
płacono. Losy z r. 1864 (40/a) 76’/, płacono. Rosyjska pożyczka 
prem. z rokn 1864 (5%) 131 płacono Rosyjska - polska 
oblig. skarb. (4%) 72'/« żądano. Polskie certif. Lit. A. po 
300 złp. (5%) 93 płacono, dto cząstki po 500 zło. (4%) 
120 żądi.io. Polsk. listy zast, 3 em. w rs. (4"'o) 71’', 
pLp. Listy iikw, 59% płacono. Włoska poż. (5%) 68% płac. 
Rumuńska poż. (8°/„) 88 płaę. Rumuńskie oblig. kol. (7% %) 
41%—%—2%—% płc. Turecka poż. 43’/, 7, nic. Ameryk, poż. 
(6°,„) 96’/, płac. Akcye kolei żelas- Koi. mind 163 płacono. 
Galie. Karóla-Lndwika 109%—%—% płc Austr- Erancu«. 216
— % i) pł»c. Wamaw.-wieiień. 797« • płac Banki itd, 
Austryac. kredyt, mob. 162’ ,—’/«—’ , płac. Poznańsk. prowine.
117 płac. Szląsk. stow. bank. (4°|,) 141’/, płacono. Ce tyl hip. 
Hubnera (41 ,®|0) 99’, płac. Hausem (<’/,» „) 95’/, plac. Henkel 
(4’ ,%) - żąd. Meining. (4’ ,®|„) 96 żąd

Ears gotówki 1 pap. pleń Erdr. pruskie 113% płac ldr. 
110% żąd , snwereny ti. 21’/, pł., napoi. 5. 9’, pł., półimner. 
5. 15 płac., doli. 1. 11' , pł. Złota w sztabach funt celny 461 
płac. Srebra funt celny 29. 13 płac. Zagraniczne bankn. 99*/, 
płacono. Austr. bankn. 84*’/,, płac Rosyjsk. bankn. 82 płac.
— Dyskonto bankowe 4

psgeoięa: per 1000 kilo w miejscu 66 85 tal. wedle ja­
kości żąd., piękna Żółta §2 talarów z kolei płac -no, na paź 
dziornik 837,-82'/,, paźdz-lLtop, 81 1,—80—' „ listopad-
grudzień SI—'/, —79',, grudzień - styzoń —, kwiecień.maj 81 — 
7,-807« tal. płc Żyto: per 1000 kilo w miejscu 61-57 
tal. wenie jakości żąd., piękne stire 53*-,—54’,« tal. z kolei 
płac., na paźdz. i październik-listopad 54'/«—%—51, listopad- 
grudzień 64%—’,n—%, grudzień sty zeń 55 na wiosnę ',«—s|« 
—53’/« tal. płacono Jęczmień per 1000 kilo mały i wielki 
46—50 tai. wedle jakość żądano. Owies: per 1000 kilo w 
miejscu 35 48 tal. wedle jakości żąd, szląski 44 -45, pomor­
ski 45 - 467«, piękny czeski 45 —% tal. z kolei plac, na paź­
dziernik i pażdsiernik-lijtop. 43'/, —'/, listej ad-grudzień 4 7«— 
’/, tal płac. Groch: per 1000 siło do gotowania 63 -61 tal., 
na paszę 46-52 tal. Rzep: per 1000 kilo w miejscu 108—
118 tal. Rzepik: 106—115 al. Olńja rzeuiowy: per 100 
kilo w miejsca 30 taj. n> październik 29%—30-29”/„, pażdzier- 
nik listopad 28®/,,—’/,—7», listopad-grudzicó 28 tal płacono. 
Olój luianny: per 100 kilo w miejsca 25 taL Olój skal­

(Nadesłano).
. Jak się dowia’ujemy, przybędzie znowu pan Lovie z Wre 

cławia we wtorek 1 w Środę dnia 10 i 11 mb. do Poznani«! 
do hotelu de Borne ■/ sławnemi homeopatyc nemi kroplami Wip- 
pr chta; sądzimy zaś, iż w interesie działamy cierpiące publi-i 
czności, jeżeli uwagę naszych czytelni ów szczegółowo na 
zwrocamy. — Krople Wipprechta okazały się od lat w:elu jako 
nader skuteczne dla cierpiących na urcze w głowie migrene, ot 
żołądek, krew i nerwy i uchodzą za jedyny środek przecit 
tym cierpieniom Redakcy: niniejszego pisma przedłożono wiek 
pi-m dziękczynnych w oryginale. ..-.a. ( 5471

Z Schoeniu, w którego okol cy używano obecnie pi*1 
zdrowia z wyskoku słodowego Hoffa z Berlina z dobrym skut­
kiem leczą: ym przeciw cholerze (w takim razie pije się cieple) 
pisał leśniczy rewirowy ran Hrii tr „Proszę s lnie o pań 
skt wyskok słodowy Hoff ; w okolicy jest cholera, a ja już « 
wmój używałem piwa tego w tćj chorobie w rozroa;tych pr«J 
p dk ch; gwałt wae womity ustają nutyrliini tat pa wyp: 
CIU <y»koku stod wego“ itd Krew niszczy się w cholerze pr« 
szjbkis zwęglenie, bez zastąpienia jej nowemi picrwiaitksm' P” 
żywne mi. Wyskok słód wy Hoffa popiera tworzene się kwas» 
węglowego 1- daje szybko krew nową i opiera sie dla tego t 
szczącćj sile tćj epidemii. (.5468;

Skład główny w Poznaniu u gir ad 
Plessner, Rynek 91 i Frenzel i Sp. 
Wrocław ska ul., skład uboczny u J. Pod 
górskiego w Nakle, u J. £. Ló&iti' 
sohda w Bydgosz czy, u A. IBoflbail 
era, W Nowyratomyślu, u fi. C'assrieM 
w Śremie, u wdowy gier tg Kuna w Książu, 
u kichała giadl w Swarzę dzu, u ekspe* 
dyenta poczty itaschke w Borku i u Mai 
cusn gg Ilkowskiego w Czerniejewie.

Podpisana Ekspedyeya przyjmuje przedpłatę na
JPortret

litografowany natura'ńój wielkości popiersiowćj
Nikołaja Kopernika

podług
R. Ghirlaiulaj»

rysowany przez
T. Małe szewskiego.

Cena 2 talary.
Po wyjściu cena znacznie powiększoną zostanie.
Ekspedyeya Dziennika Poznańskiego*

Podatek*



0Pł

loi

Obwieszczenie.
Mierzwa 

na 3 pół: 
do 1 Hpt^ 1873 
najwiçcéj Ofiarujące:

W ty:

Dodatek do Dziennika Poznańskiego No. 231.

masztalni

Walne zebranie 
To w. rolniczego powiatów 
szewskiego i Odolanowskies

min licytaj
lek, <3
ha r
ratuszu.

Chęć dzierżawy mających wzy 
wamy z nadmienieniem, że warunki 
w biórze p. Maciejewskiego, 
sekretarza miasta, przejrzane być 
mogą. (5550)

Poznań, 7 października 1871.
Magistrat.

Submisya.
Dostawa i wykonani 

reparatur w robotacif*

11- października 
).';8/ (5459)

¡tczewski.

ancu 
adre 

56
_________ (5488,) |

Nła«sezyclel prywatny, będący 
r stanie przysposabiać do tercyi, życzy so­

bie przyjąć miejsce w dystyngowanej familii 
Bliż. wiad. P. P. poste rest. w Kcvn! (Exin) 

(5542)
Filolog życzy sobie przyjąć miejsce 

nauczyciel» «lainowe&o. A. W,
poste rest. Śrem. 5540)

tleznla «1« 3acm<ilu z odpowiednie 
mi szkólnemi wiadomościami oraz ezezbifet
do warsztatu lirawIęefSmi po
szukują (5524j

Loga & Bieliński,
t ląc Wilhelmowski No. 1,

chmi st uezMla z po-Poszukujem

(5546) księgarnia i handel muzykaliów.
Rodzice życzący swych synów oddać 

do ginin. lub realnej szkoły w Pozna. 
, . i«7i n*u’ u Emilii bezdzietnój Ba st©l i 

grudnia, 1871 g| pod sumienny dozór i o-

stelmachowskich i kołodziejskich, 
w ogóle utrzymywanie wozów i 
reszty utensyliów masztalni miej 
skićj, na czas od 1
do
danó
Syi s wwoKknsr o>at obo^gt

d - . , J ’ - diisi jszego
oierty swe, zapieczętowane i opa- 
trzo#>«M^®m:.i3feoii w

UraabtefśsioflLa®fc SdtoBiei 
—kpŚbłSg staOsoheu- - T wlîW*

Marstalls;í

Wtorek, dnia 10 października 1871.

. AjjoIIo ńwleee, 
e fetearyńówe* 3 jfa- 

rafinowe i najlepsza petrotenni po 
lecą Izydor Appel, 

.(5519) Podgórna ulicą.

i?Xfej8c» d<» spania są do wynajęcia 
przy Działowym placu 4 na parterze. (5537)

Skład mój eysor i ńmlee w»s -o- 
Wyels przeniósłetn na ulicę Wodną No. 14 

<55*5) J.

szczeme,
ielliie

główne.i końcowe ciągu.
460 przęęfjęząd s;« ara sitów auej 

;• idteryi fHwntęźnćj rozpocźme się już 
dnia 1 listopada 1871 r i skończy dnia 16 
listopada 1871 a w niój zagadnie w krótkim 
czasie 16 doi, i^Gy zya,-co do: < 
glowMĆj^yfedróssij 100,000 tal. 

co do wygranćj 60,000 Jal., 40)000 tal, 
20,000' taRoM) tal., 8000 tal., 2 
po 6000 tal,, 2 po 4800 tal., 2 po 
4000 tal., 4 po 3200 tal., 4 pó 2400 
tal., 10 po 2000 ta!., 25 po 12;QQ tal., 
100 ..po ¡ 800 tul., 150 po -400 
po 200 tal., 297 po 80 tal., 11600 po 
44 tal., jako tóż 66,400 tal. w losach 
gratysowych, w ..ogolę co do ogromnej sumy

jedniógó miliona’'k*&i4<jF6^ tal.
Owa wygrana (od 800 tal. w górę), która

■pmssią 60 000 tal. "?g0§ 
przez co najwyższa wygrana tworzy sumę 
100,000 tal., 80,000 tal.,
68,000 tal., 66,000 tal., 64,800 tal 
64,060 tal , 63,200 tal., 62,400 tal., 
62,000 tal., 61,200 tal, lub 6O,8oO tal. 

jfgóżtft ąjflóftyiĄdhffi rd&yoBsboibw oge

Ufttj^injąst w -»riebraę ihifetewkąo- 
tach. ‘— Ciągnienie odbywa się publicznie w 

p^ań^^l^dwócił. przysięgiyib
nojaryuąjfOw w obecności reprezentant.de 

ii tę5^9rafó»nigiMb©A<mdt’a-.

SW“ Od 9 do 15^saźdzler»
będą mnie mogji kcjisultować 

eierjsląey as» as«gś codzieunie od 
1-10 do 3 godziny. Cboroby pa. 

«e» we wszystkich śtadyach. »¿¡>
e, eięrplenla z odfeteblf«

w Poznaniu, Hotel 
/" e r V®ylltti

wielostronnym życzeniom

J. Paul Sziefee,
apt. chern. w Dreźnie.

PremlowkHy 1869
pierwszą nagrodą.

Pilźnó, Amsterdam 1869, Wittenberga 
? - : 1369.

Preparat sjucc 
sfei

po ężyciu 
a'.iti néwral-

gijnych. dra '.ÇRO. 
w aptece p. Levassi 
W Poznaniu w

w Wars: 
aptecznych pp.

owsfel-
zeikiór el^rpte- 
... .jtterWRowe 
ź d Ó j cbfflili

. pigułek Sn 
1ÏR/(Skład w Paryżu 
r, roe tie :a Monnaie 19, 
tece - dra

i. w jkłaćkie towlrów
»iieffa i ^¡^iesatn.
[5309. j

Fjrttf, a&ï*. Aï ¡»{gics9i-a

nastrzy kiwanie

lal "pDrarsDOt
złożyli do-16- października: rb, id#
południa B
Maciejewskiego, sekretarza 
miasta, u którego zarazem i wa­
runki przejrzane być mogą.

Późniejsze oferty uwzględnione 
nie będą. (5551)

Poznań, 7 października 1871.
Magistrat.

Pani Zaleskiej,
dawnój uczennicy Hot lu Lambert w 
Paryżu, rue Brochant 11 (Batignolles)

Obecnie dostać można guwernerów, 
guwernantek i bon za niższe jak przed 
wojną wynagrodzenie.

Tani feram
już nie w Rynku

.l£l

„, zadośćuczynień 
200 donośżę-m^“ 

ireb. i w 
znania do

urzybę;!
«•< -

rhWijszćm uniżenie, że we Mt»- 
iśV®dę dnia 10 i 11 brn, do Po-

Betelu, de Bńm |
:ięię z -sląwrien:i kroplami WSssp'-

"ćyalny:
Łicbe-ŁicBiga środek pożywny

w f. p

ÿa,

bezpośrednie przesianie obstalunków do mnie 
pocztą, abym wszelkie życzenia mógł 
wcześnie uwzględnić.

~ Kupony asygu^cyi:;po <S^ych. naj. 
stósowniejszemi są do .ą^zięleniagsibstaSun- 
ków.—Mandanci moi otrzymają urżądowe-listy 
wygranych tego ciągnie.lraią.pol^tmem do, 
niesieniem bezpłatnie w kopercie franko. — 
Na żądanie donosi się o większych wygra 
ayob,telegrafem.
i>oojT®aah Węinberg .
óosłi5is7"'VHambturgu’

bisnłiowy 1 wefc

leczy*) w 3 dnia<<ls każdy upływ 
IirowtMty jako tóż błaie «spła­
wy u kobiet nawet zastarzałe.

Cel

eclsta i że wtorek od 12 do 1 godziny

na horezo w- głowie i nsfgrenę, 
¿solki, dsirele w glonie, hurtze

wy zemną mówić będą mogli. )6420j.
II. IŁ© VI© ż Wrocław..

dla niemowląt
zastępuje pokarm

dli dorosłych
w cierpieniach żo-n 
łądk^ych, •. bra^i 
trtfwmiiaj Traku1 

krwi, słabości
Butelka po a/3 funta 12 sgr.
W Poz :aniu w aptece [480j.

A. Pfubl,
narożnik Sta,ego Ry. ku i Szerokiój u’..

marki,

Biuro nasse przenieśliśmy- do Sofelń &
onfeVTOs! mpoJT m i

ino i

Rwileoki, Potocka i Sp.

ma butelki z przep. użycia 1 tal. 20 
sgr. za przes’aniem pieniędzy, do na­
bycia pod najściślejszą dyskrecyą przez
J. L. Bok, Fryderybow-
sS&ss. sil. felalss. (4395) 
*) 251etnie cierpienia radykała e się 

usuwają.

Ż .Roślin
pana OssvIím aptekarza w Paryżu,

Jest to nieoceniony
środek prosty i tan'i 
a niezawodny przeciw
Hïjnpsrczywszvm. 

ratwardzea em iói- 
¿Î.;ï-aiçaieniia ź. ląd

Wy.iïOWpsUl 9 - 
.sso/nątn,. gosejaw

diłgrse, a oyó e 
Strżeew -wsæeùira

poehediąr-yiń '’Ziirfr

października mieszkam

i pray ul. śto MarcińsWój Nu. 4,
w kamienicy radzey zdrowia Dra ÜBaÎecS^IeS’O- postać można we wszystkich aptekach Ce­

sarstwa i Kï’ôlesfwa, w Poznaniu w aptece 
dra 9&»nbiesvieza i Figiieru ; we 
Lwowie u pana fłłikSilassrls, w Krakowie 
u p. A. ą’rassezysl8l*les®; w Warsza­
wie w składach materya.-łów aptecz ych u 
pp. fialśs^« i 43686.J

Obwieszczenie.
Poniżej wymienieni piekarze w miesiącu 

październiku rb. sprzedawać będą chleb żytni 
i bułkę po następujących najcięższych wa 
gach:

Chleb po S sgr.
B. Czapiński, Chwaiiszewo 31, 4 funty ,

łóty.
Jan Osiuszklewicz, Chwaiiszewo 28. 4 fty

„ łóty.
A. Turk, Chwaiiszewo 90, 4 funty „ łóty.

znajduje się już nie w Rynku 47 lecz 
w Rynku Ar. 55 I piętro. (543$), 

Aron, <»-
Księgarnia i drukarnia M. Stt®jz 

poleca wszystkie szemata potrzebne dla 
ściołów i także gry do zabawy jako to: 
Wiesze® blarka 7'/a sgr. Orzeł 
biały 10 sgr. Polowanie 10 śgr. 
Gra pytań 1 odpowiedzi 10 sgr. 

(5533)
Donoszę Szanownéj Publiczności, jako mćJ 

zakład pozlaeassła i ogsr»w 3»nla 
obrazów przeniosłem z Jezutckiéj na

Antoni idźkowlas, Chwaiiszewo 64/65, 4 (Podgórną ul. No. 12 do K»tund/,(,prosząc 
funty „ łóty. ’ - i nadal o łaskawe względy. (5532;

Antoni Bogdański, Nowomiejski Rynek 1,4 T.- Jj * * '' ”**

August Feehtmeyer, gśw. Wojciech 33, 4
j pozłotnik.

stroi
|.r pod firmą

Eiósinslij
j zaopatrzony w świeże modele i to- 
| wary p- zenioslam z parteru na I 

piętro, Jezuicka ulica 4. [5440j.

OüV
(5491)

Seweryn SirenisW,

u) ' ; ' ' deoiÿsta.

ym odbiorcom Poznania i okolicy donoszę' iż

9flf

funty ,, łóty.
Piotr Dźwikowski, Magazynowa ulica 14,

4 funty „ łóty.
S. E. Neumann, św. Wojciech 35, 4 funty 

„ łóty.
Ignacy Osinszkiewicz, św. Marcin 12, 4 

funty „ łóty.
Walenty Preisler, Piekary 21, 4 funty „ 

łóty.
Ignacy Rychlicki, Eółwiejska ul. 16, 4 fu 

„ łóty.
Julia Winkler, Rybaki 17, 4 fu ¡ty „ łóty. 
Robert Wismach, św. Marcin 63, 4 funty

„ loty.
Ludwik Buchwald, Butelska ul. 18, 4 funty 

„ łótv. t «
Bmil Tiedemann, Szeroka ul. 7, 4 funty

Stanisław Wyrzykowski, Żydowska ul. 28, 
4 funt. „ łoty.

Hipolit Jarnatowskl, Jezuicka ulica 5,6 
4 funty „ łóty.

SSnłkę po 1 sgr.
Karol Brzozowski, Wronieeka ulica 20,

15 łótów.
Ignacy Rychlicki, Półwiejska ulica 16, 

15 łótów.
Wreszcie odwołuje się do taks pieczywa, 

na miejscach sprzedaży wywieszonych.
Poznań, dnia 4 października 1871.

Król. ’
Stnu

Dyrekeya Policji. 
Stnudy.

Walne zebranie

Polecam się Wysokiemu państwu i oby­
watelom, jako posiadająca wszelkiego rodzaju 
atu Ki. Stręczarka Siei Soska,

(5534) Fryderykowska ulica No. 23.

Aukoya drogeryi.

Hass «lei futer jako też fabryaa 
kapeluszy 1 ezapek znajduje się przy 
Nowéj ulicy 14 w dbmii pana Żujafekii

Z polecenia król, sądu powiatowego sprze­
dawać będę publicznie w ćrotlę dssia 11, 
w czwartek <3. 13 iw piątek dis 
13 października rano od 9godziny 
pr^y W®. »Ofzyetki
do pozostałości .1. «¿rodzkla>s© nale-
żące 
cu eałe ur

Ryelsle
k-raansse
kom. aukcyjny.

SS^S.'

13 - ŁeWtefe9
:ego,

Nowa ulica 14,
Obstaluoki jako tśż reparacye wykonują 

się zawsze jak najtaniśj. (5498')

Przeniesienie
Mój star, 

ret, tureci
en gros et en detail pod Lipami 22/23 
orzęniósłem u powodu budowy pasaży na 
przeciwko do mego własnego domu do istnie 
jącego już _ ¡5631)

a u-
ary handel cygar, rosyjskich cyga- 
ckich tytuni i papierów dó cygaret 
et en detail pod Lipami 22/23

Jeteraloego skh du La Ferme

¿vJhíiK-
zaraź eztrry. eMrożkf,:
i wszelkie do tego przyn-ileż: ce utesssy »
lia. Bliższe wiadomości u właściciela 
Franciszka Wilczek w miejscu.) 

(5553)

160 loterya Frank- 
fiirtska ®IS

Ciągnienie VI klasy. Początek 11 paź­
dziernika, koniec 1 liHtoaada rb.

Główne wyerane : fi. 800,000,100.000

Pod Lipami No, 54155.
11. Ł. Rennert,

Dr. Berthold
Foli U i ni ka ©fcnlfetyez«af

Nowomiejski Rynek I.
Godziny do mówienia od 10—11 przed poi 

(5fk>2 j. bezpłatnie od 9—10 . :

Mmehi I głowni sfeiad mydła fcwar 
dego I saareg©

przenióslem
HŁL 'WódsiiJ i>liOQ 7Vo. 7

a zaopatrzywszy-go w świeże towary, polecam się łaskawym względom 
nownych naszych dobrze myślących ziomków.

Hilary gtróżyński,
Wodna ulica No. 7.-——------------------------ ------------------------ -------------

Ogłoszenia gospodarskie itd. 
Dom. Ermszewo pod

Czarnkowem potrzebuje natych­
miast dwócfi zdatnych 
pisarzy. Zgłoszenia z dołą­
czeniem świadectw freo. (5529)

sza-
Dominium Pożarowo pod 

Wronkami poszukuje od Nowego 
zdatnego ceglarza.

(5536)

eokii wcale. 

(5469),

nte mogę w rb. polecić. — Osvoe suszony w rb. rzauKii r- 
Iws-uszlii 2 i 3, obierane 7, jisblba 7, nieobier. 4, wlńsifc 
6, śliwbł 3. obier 7’/,, p»widia parnwe śliwkowe 3, do 
krajania 5, wiśniowe 5, «»Ul 10, gelées 15, owoee Uon 
serw<ii%vs3Me wedle cennika 12 - 22‘/„ b iróivhi 21/, sl dkie 

lz$a--.......................

do Potwpiei’dzone jsrzey Abadessslą meilyezną pas-yzbą,
czymał i sto najzupełniejszych ]

kupuje i prosi o oferty z próbami.
Ł. Klin bel.

.«¡1

5, Mnuzlarda 6 sgr. za funt. Orzechów i jabłek nie ma w tym

Edlw«^T®l Oćldl©! w Zielonogórze
(Griinberg) w Szląsku.

Liebe-Liebiga środek' pożywny w kr^ie roon(z.,
przyjemny smaczny, trwałr wyskok w vlićmiti

AieSigłi®
przez aptekarza .B. S*B«ł« Llebe w Dreźnie, 

dla niemowląt: najlepszy surog^t mleka; fll844i
dla rekonwalescentów, słabyWĘz sfaroSTr, cierpiących n£ żohądek 
na bfak krwi: najstrawniejsze, najpożywniejsze pożywienie,, spożyte w piwie’ 
w wodzie sodowej, mleku, kakao lub herbacie a ma go zaws-:e na składzie w 
butelkach około % funtowych po 12 sgr. w Poznaniu aptekarz

Towarzystwa rolnicze­
go powiatu Wągrowie- 
Chicg*O odbędzie się dnia 3<3 
pajfectarieraika o godzinie 
11 przed południem w Wą- 
grówcu w hotelu p. Za- 
pałowskiego. Wylosowane bę­
dą rozmaite utensylia gospodarcze 
między członków na zebraniu tern 
obecnych. (5528)

Pyrcitcya.

S* Litthauer,
3o.FaŚ> placu Wilhelmowski

à.
144 pruska lotery a
Oryginalne losy ćwiartkowe 16 tal 

tal., ’/»« 4 tal,, >/jj 2 tal., yt4 1 tal., sprze- 
daje i rozsyła za przesłaniem należytości lub 
zaliczką pocztową (5180)
J. Jnłinsbnrger, WrocłaW,

kantor loteryjny, Rossmarkt 9, I piętro.

B 18L. 6 Orańs

% 8

al. 2’tab’rozsyła 
erlin, Jannowitzbrücke 2 
(5359)

ińogrona! Najlepsze Węgierskie bardzo 
słodkie zupełnie wriiiog-p»®.» na 
cyą otrzyma w póniedziałek wie­

czorem o 4 godzinie i sprzedawać będzie 
jak najtaniój Ł. Salctsebull* Kramarska 
ulira 1. (5547)

ostatniego sprzętu uzupełniłem wy-
bornemi gatunkami. (4895)

J. 1. PictrowslI,
Poznań, Hôtel du Nord.
Polecam najlepsze eytpyny, słodkie

gtomtarańcze i najdelikatniejszy sćr 
szwajeap«h.i jako tóż piękne świeże 
hamburgskie byalllnl&ł dobre i tanie.
Ki. Hletseholl’, Kramarska ul. 1.

(5518)
Odeb awszy wszystkie tegoroczne nowości, otwieramy niniejszćm

sezon jesienno-zimowy
i upraszamy szanowaych naszych odbiorców, aby zamówienia swoje jak nąjrychlśj uskutecznili. Zarazem 
nadmieniamy, że pi*zykra wa.cz ruisac, któregośmy wysłali do Ir* aryź:a w celu po­
informowania się co do tegorocznej mody, w tych dniach ztamtąd powrócił. (5523)

i Bielins

rzez doświadczenie sprawdziła ich skuteczność i otrzymał t sto Najzupełniejszych kuracyi 
a stu OSoWch chorych. Akademia żiftem orzekła, ze kapsułki te są doskonalsze nad 

wszelkie preparaeye z Hopabu, ponieważ nie utrudzają żołądka, nie spra­
wiają nieprzyjemnego odbijania i zawierają pod tąż samą objętością większą jak inne 
ilość MO^AIAJj, Każdy flakonik zawinięty jest w raport potwierdzi “ 
przez Akademią medyczną. - W Paryżu na przedmieściu St. Denis, No
nych aptekach, za granicą, gdzie można dostać także WIZIH AT9K 
FEAKES. W Poznaniu w aDtece Dra RianbtowIrT.a [1906

Roku
Warunki tej póśady śą korzystne. 
Listy frankowane będą tylko u- 
względnione. ___ (5403)

Majątsfe jgieiasSI
składający się z 3 folwarków i 1 
osady, w Królestwie .Poiskińm, od 
Włocławka 5 mil (szosą), odpru- 
skiej granicy a mianowicie od 
Brodnicy 3 mile, od Gołubia 3 
mile, od Torunia 5 mil położony, 
— rozległości 60 włók, jest każ­
dego czasu do sprzedan a. Pszen­
nej ziemi około J/3, żytniói 2 
Las z młodein drzewem 
i torfu więcej jak potrzeba wy- 

Inwentarze zupełne, bu- 
REi w dosyć dobrym stanie, dom 

mieszkalny dobry z wielkim ogro­
dem. sprawa włościańska uregu­
lowana. Zaliczki 10,000 tal., re­
szta niewymagalna, — towarzy­
stwo można zaciągnąć. Bliższych 
wiadomości udzieli na zapytania 
franco Dembiński w S.elcu 
p. Srebrnagóra. _____ (5530)

W

Za­
siana

wydany 
w głów-

Al.łSES-

rzepiowe I ¡Elana
poleca (5442)

Bank rólniczo-przcmysławy
OUećKi, Fotoekl i Sp.

IR

Sprzedaż baranów
w zarodowćj owczarni SilłielóW pod Żerkowem roz)- 

poczyna się z dniem 1S jinsfetłasieniilia r. Ił. 
Na poprzednie zamówienia są konie do dyspozycyi aż do 
najbliższej stacyi pocztowej. (5541)

dominium Nieszaw ie pod 
lurow. Gośliną są do nabycia dwie 

?ardzo silne powozowe kasztanowate 
(5489>)

w -S_>5KÎQcasyixie pod Boja- 
no em rozpocznie się dnia 20 
października r. b. (5538)

R. Goeppiier.
-------- -'i'*!1:::1-" i i ¡1--------ggaga»

W dzień zjazdu Wydziału 
Leśnego, we wtorek, 10 b. m.
o godzinie 7 wieczorem, w Mi*
toRławin, w Bazarze f

amatorski.
Ol*yl, komedya z przedmieścia. 
^lębezpiccKity . czło­

wiek W. Łozińskiego. 
Publiczność zaprasza (5539)

Bjukcya.

reprezentant.de


6riieiiiirzim fabryka
BERLIN -CHARLOTTENBURG

Towarzystwo akcyjne. . z
Kapitał akcyjny 375,000 talarów

W 3950 akcyaeh po flOO talarów.
z nich wystawia się na subskrypcyą: 275.000 talarów w 2750 akcyaeh po 1OO talarów.

' :;r i ¿smn japnsfl i puc: |{({3 JaióisBpiÓii f d’>iS8W0ifoAiń|

, . -y-, -.» . ui- . 0,00 p^obo wimije dójwe |j w&sow. &iu£W£i«vsntD slógo

' L‘;? ' .„„i - ■ ’ ‘ ' i i * / : O -o { i o" . •3 f .! fi f $£ - ‘ ' i E)i ? 1,0 i 1)0 -:•>.• 3 Bff tjÓj

Wzmagający się rozwój czynności przemysłowej wywołał nieznane dotąd zużycie wszystkich chemicznych produktów. Berlin, punkt centralny nrzemvsłu niemieckiego iest tak dla nrndnbrrf& oa“SmX^T z,“twainiejszych i“6’; “ «• “u teg./wchodzących ,rt" łó7 ¡"kke „X Sffi “od?°teg<TzrÓUnl z^stnS

nan Karól t ; i h MJ renora°7>DÓJ »’Cbenucznejfabryki Karola Łleber w Cliarlotteilburgii“ przedsiębiorstwo akcyjne. Dotychczasowy właścicel rzeczonój fabryki 
pan Kar ól Lieber pozyskany został na dłuż zy czas do dalszego prowadzenia interesu a o powodzeniu przedsiębiorstwa dla tego wątpić nie można. y

ma fai»ra^knJtewa«d. fabryki:B P<>ta^ soda, kwas saletrowy, alkaii siarczane i sole barytowe produkowano przedewszystkićm w większćj ilości. Odtąd
iazb SSarczaiiegO hyc dodana do dotychczasowych zakładów, na którą potrzebny kapitał budowlowy 60,000 talaró już rezerwowany został Położenie

StrzMri m^^ spławnym, Salz-Ufer 9a, nuże tylko korzystnie wpłynąć na powodzenie przedsiębiorstwa, a to tśm bardzićj, ponieważ przy obszarze 9//morga prze­
strzeni pizy 350 Stopach frontu wodnego i ulicznego każde rozszerzenie jest możliwe i ponieważ w skutek samodzielni fabrykacyi kwasu siarczanem wnswwnJ* 
rżenie obrotu prawie samo przez się nastręcza. Dotychczasowa działalność fabryki jest uznani,, produkta jćj są cenione, lak ie produkcja nlffdy nie mnrła zaanokid^hoZ Sit"ku?ów.‘es° ma donosnosó be^rednlo być powiększony w trójnasób lub cznornaZib 1X0i”/iSS^lSŁS;

Chemiczne fabryki, z których kilka wymieniamy, dały następujące dywidendy:
Ausslg........................22 pet.
Rhenania...................24 pet.

p , Pommerensdorf . . 28 pet.
cena kupna iabryki wraz z wszystkiemi przyrządami, machinami, potrzebami, zakładami wynosi:

238.500 tal. '
przytykających gruntów..................................................................... . . 77,000 „

315.500 tal.
Od tego odchodzą: pozostające na nim hipoteki...................... 72,000 „

243.500 tal.
przybywa: W gotówce rezerwowane . ■ ,

na budowę fabryki kwasu siarczanego............................................. 60,000 tal.
na kapitał obrotowy i ewent. rozprzestrzenienia . . . , . 71,000 „

.A . , . . . , 375,000 tal.
Kapitał akcyjny przejęty już został stale a pierwsi subskrybenci podają z niego

talarów 275,000 w 2750 akcyaeh no talarów 100
po następujących warunkach do publicznój subskrypcyi. A

Berlin, W październiku 1871. ;'H »h» •wouv*8*m

Komitet zakładowy. “5r3
Konsul R.Eisenmanu,^“:*“; W. Eisanmann.

właściciel fabryki. właściciel kopalni. ., * {¿hióiaioii bUwdsou Ma

Juliusz Guttentag, Józef Goldschmidt, ; ”£ ■“
bankier. bankier. -wo<wi«wi-«

Warnnkig subskrypcjjne6?«"'
na

talarów 275,000 w 2750 alicyach po 100 talarów
chemicznej iabryki Berlin-Cbarlottenburg.

§ 1. Subskrypcja odbędzie się al pari

dnia 9 i fi© października r. b.
w następujących miejscach:

w Berlinie u berlińskiego »okładu bankowego

■y:i

i (5543)

w
II

II

II

II

II

II

Jozef Goldschmidt i Sp. i
w Lubece u Sal. L. Gohn,

Erfnreie u Henryka Moos, 
Halberstadt u S. L. Sussmann,

„ Lipsku u Ferdynanda Schónhełmer, 
„ Dreźnie u D. Wallerstein i

u Ed, Rocksch następców.

II

II

u Braci Griittenta&r •
Kalli u Hallescher Bank-Verein Kuliscn Kaempf i Sp.,
Magdeburgu u Magdeburger Bank-Verein Klincksieck, Schwanert i Sa..
Koblencji u R. J. Goldschmidt,
Wrocławia u Braci Guttentag,
Szczecinie u S. Abel Jun.,
Zgorzelicach u Szymona Pollack,
Frankfurcie n. 0. u L. Mendo,

§ 2. Przy subskrypcyi należy złożyć kaucyi 10 procent w gotówce lub w mających kurs walorach.
§ 3. W razie że subskrypcyą przewyższy potrzebną liczbę, nastąpi rednkcya zgłoszeń. Rezultat jej publicznie ogłoszony będzie.
§ 4. Spłata przyznanych kwot musi pod utratą złożonej kaucyi nastąp ć w czasie aż do 31 października r. b. w miejscu subskrypcyi, kaucye w gotówce policzają się przytśm, kaucye zaś w walo­

rach zwra ają się po zupełućm przejęciu. Subskrybenci otrzymują przy wpłacie asygnacye tymczasowe, które o ile można jak najprędzćj zamienione zostana na asygnacve definitywne.
t—■■tfii—Łi * rTW~Wł-»iJ1 i*-i < i. •—ilit.i rim" umr- -in i < .u. wtii-.. - ■■ ■ - — ■ - ~ - -n ...m  - — ■ _ _  .....

N»hMom I euienW! Lndvlka Meilbach» w Pomiata


	‎I:\Dziennik Poznański 1871-2\10\231\0359.tif‎
	‎I:\Dziennik Poznański 1871-2\10\231\0360.tif‎
	‎I:\Dziennik Poznański 1871-2\10\231\0361.tif‎
	‎I:\Dziennik Poznański 1871-2\10\231\0362.tif‎
	‎I:\Dziennik Poznański 1871-2\10\231\0363.tif‎
	‎I:\Dziennik Poznański 1871-2\10\231\0364.tif‎

